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DROGA ŻYCIOWA PANI ZOFII GóREC· 

KIEJ 

LEKARZA - STOMATOLOGA 

Od pięćdziesięciu lat mieszka 
w Kolbuszowej pani Zofia Górecka. Den· 
tystka, urodzona w Wa1-szawie. Spodoba· 
ły się jej niegdyś nasze sh·ony, dawnej 
Puszczy Sandomierskiej, dlatego też 

osiedliła się u nas ze swoją rodziną. 
Pracowała w zawodzie prawie frzy· 
dzieści lat, u dzisiaj widujemy ją będącą 
na emeryturze, wysoką, elegancką, dys
tyngowaną, przyjaźnie uśmiechniętą. Do· 
tychczasowu droga życiowa poni 
Góreckiej ułożyla się następuj<1co: 

Pani Zofia urodzila sl ę w maju 
1924 r. w stolicy wolnej Polski, li Rzeczy
pospolitej, jako drugie dziecko, po bra
cie Zygmuncie, Telesfora Sójki, oficera 
Wojska Polskiego I jego malżonki, Marii 
Jastrzębskiej. Pan Telesfor pochodzi! 
z okolicy Lodzi, był w czasie l wojny 
światowej legionistą, po czym pozostał 
w odrodzonej armii polskiej w slużbie 

stałej, dochodząc w niej do stopnia majo
ra. Ukończył studia prawnicze i praco
wał w adrninJstratji wojskowej. Maria, 
matka Zofii była córką zamożnego 
rzemieślnika. Jej ojciec miał warsztat, 
a właściwie małą wytwórnie rymarską. 
Produkował siodła i uprząż końską. 

Rodzina majora T. Sójki liczyła 

trójkę dzieci. Trzecim dzieckiem była w 
Kasia, młodsza siostra Zofii. Rodzina 
mieszkała w oficerskim bloku woj· 
skowym i miała dobre warunki bytu. 
Dzieci chodziły do dobrych szkół prywat· 
nych. W czasie wakacji rodzice zabierali 
je w atrakcyjne s trony PolskJ. Zofia 
skończyła do września 1939 r, dwie kla
sy gimnazjalne. Była zapa loną harcerką. 

Brała udzial w kursach sa nitarnych, nic· 
spodziewanie nastąpita iemiecka agre
~ia na Polskę z 1.IX.1939 r. 

Gdy niemieccy agresorzy szyb
ko zbliźali się do Warszawy już w pierw· 
szych dniach września, rodziny 
oficerów z warszawskiego garnizonu 
zostały załadowane do specjalnego poci
ągu, skierowanego ku poludniowo
wschodniemu krańcowi Polski. Z rodzi· 
ny Sójków w tym pociągu była pani 
Maria z córkami. Mjr Sójka zajęty był 

sprawami wojskowymi, syn Zygmunt 
stawił się w swojej Drużynie Harcer
skiej. Pociąg jechał na poł·udnic przez 
miejscowości znane z nauk historii. 
Przez Lublin, Lwów, Tarnopol, Stanisła 

wów i ilu1e, mniej znane. Na s tacjach 
panowal gorączkowy ruch. Zofia była 
nim przerażona. Masy ludzi zdąża ły do 
granicy polsko-rumuńskiej . Pociąg 

z .rodzinami wojskowymi też przejechał 
przez tę granic~ i zosta ł skierowany 
w głąb Rumunii. Pasażerów internowa
no i rozlokowano w różnych budyn· 
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kach użyteczności publicznej. 
Zofia Sójka była wtedy ładną, 

wysoką, piętnastoletnią dziewczynką. 
Dzisiaj nie mówi w jakiej rumuńskiej 
miejscowości zamieszkała, z innymi Po
lkami i ich dziećmi. Pamięta ówczesną 
niepewność, troskę o dach nad głową 
i pożywienie, oraz tęsknotę za domem. 

Pani Zofia, w Warszawie zaraz 
nawiązała kontakt z koleżankami·ha1·cer
kami, zostata uczennicą Zawodowej 
Wieczorowej Szkoty Modniarskiej otwar
tym w jej dawnym Gimnazjum i do
wiedziawszy się o prowadzonym przez 
Panią Gepner, tajnym nauczaniu gim
nazjalnym i licealnym, podjęła w nim na
ukę. Chociaż Niemcy wnet usunęli 

polskie rodziny oficerskie z ich bloku, 
szybko znaleźli nowe pomieszczenia. 
Zofia skończyła w T.N Ginmazjum 
i przerabiała Liceum. Brat jej był cz łon

kiem AK i wciągał ją w jej sprawy. 
Dzień 1 sierpnia 1944 r. gdy As

mia Czerwona, walcząca z Niemcami, 
zbliżała się do Warszawy, a członkowie 
AK rnzpoczęli antyniemieckie powsta
nie, zastał Zofię, jej matkę i siostrę 
w Otwocku, pod Warszawą. Przeżyła 

tam całe dwa miesiące trwania powsta
nia. Oglądała przejazdy wojsk niemiec
kich, bombardowania i ostrzeliwania 
polskiej stolicy oraz ogniste łuny ponad 
nią. ie została jednak wywieziona do 
obozu w Niemczech, jak inni miesz
kańcy pokonanego i niszczonego miasta. 

Gdy w połowie stycznia 1945 
r. Armia Czerwona zajęła zrujnowaną 
polską stolicę, a były przy niej oddziały 
Ludowego Wojska Polskiego o wielu ran
nych żotnierzach, Zofia podjęła pracę 
sanitariuszki w jednym z ich szpitali. Jed
nak w jesieni tego roku zaczęta studia 
na Wydziale Stomatologu Akademii Me
dycznej w Ł-0dzi. Trwały one pięć Jat. 
Do domu przyjeżdżała w czasie wakncji 
i ferii oraz wpadała przy innych 
okazjach. Takimi okazjami były po· 
wroty do domu w 1947 r. Telesfora 
i Zyh'Tmmta Sójków. Pan Telesfor otwo
rzył wnet swoją kancelarię adwokacką, 
Zygmtmt osiedlil się w Gdańsku. 

W latach studiów pani Zofia od
wiedzała kuzyna Sójkę, który zostal 
leśniczym w lasach Przecławia w po
wiecie mieleckim. Spodobały się jej tutej
sze strony, poznała różnych ludzi. 
Jednym z nich był lekarz, Eugeniusz 
Adamus, pracujący w Szpitalu Po
wiatowym w Kolbuszowej. Dyrektorem 
tego szpitala został, w lecie 1948 r. za
cny lekarz Stanisław Krzaklewski. Zofia 
również go powała. Wyszła za mąż 

w 1948 r. za Jana Góreckiego, kmkzące
go studia geodezyjne w Uniwersytecie 
Warszawskim. W 1950 r. urodziła syna 
Tomasza. 

Akurat gdy obydwoje Pa1\s two 
Góreccy rozglądali się za znalezieniem 
dobrego miejsca pracy i zamieszkanfa, 

odwiedzili kuzyna Sójkę w Przecła\'\'iu. 

a zorganizowanym polowaniu był, 

wśród innych gości, pan Stanisław Krza
klewski, dyrektor skromnego szpitala 
w Kolbuszowej. Człowiek wspaniały, 

zdolny, ambitny, operatywny. Działał 
na rzecz tworzenia Służby Zdrowia 
w powiecie kolbuszowskim, której w lJ 
Rzeczypospolitej nic było, chociaż praco
wał przy Starostwie lekarz powiatowy, 
głównie przeprowadzał szczepienia 
dzieci szkolnych i h·oszczył się o ich 
s tan sanitarny. Nie było w Kolbuszowej 
szpitala. Dwóch czy trzech lekarzy, 
przeważnie z rodów żydowskich, prak
tykowało tutaj od ostatniej ćwierci xrx 
wieku. Podobnie było i z dentystą. Dr 
Ka.zimierz Nickowski, w Kolbuszowej 
przed U wojną, uzyskał zgodę na 
zbudowanie, w tym mieście, tuz przed 
rokiem 1938, małego, murowanego, par· 
terowego budynku, nazwanego- Ośrod
kiem Zdrowia. Postawiono go na skraju 
Kolbuszowej Dolnej, z lewej sh·ony szo-
sy do Weryni i urządzono w nim s tałe 
Pogotowie Ratunkowe. W okresie woj· 
ny Ośrodek okazał się bardzo potrzeb
ny, w nagłych wypadkach, był małym 
szpitalikiem. 

W jesieni 1944 r. Niemcy opu
ścili nasze sh·ony, przybyła w nie Ar
mia Czerwona i komuniści którzy 
tworzyli socjalistyczno-demokratyczną 

Polskę Ludową. W następnym roku 
Kazimierz Stanisław Osełek, 

komunistyczny kolbuszowski starosta, 
zają ł się utworzeniem, w Kolbuszowej 
Szpitala Powiatowego. Przeznaczył nań 
duży budynek przedwojennego Sądu 
Grodzkiego, nie zważając na protesty 
władz sądowych . Sprawę zaopatrzenia 
nowej, tak bardzo potrzebnej placówki 
ułatwił napływ darów, łóżek, pościeU 

i lekars tw z Szwecji. Żmudna praca, wy
konywona w pierwszych miesiącach po 
zakończeniu wojny w Europie, posuwa
ła s i ę naprzód. Pierwszym dyrektorem 
szpitala zostal dr Antoni Ferens, dru
gim tld roku 1948 r. Stanisław Krzaklew
ski. Obydwaj ci panowie byli 
przybyszami z bylych Kt·esów Wschod
nich n Rzeczypospolitej, wspaniałymi 

ludźmi i lekarzami. W dziedzinie lecz
nict>-va było mnóstwo pracy do wy· 
konania. Także w dentystyce zwłaszcza 
u młodzieży po powstaniu szpitala wy
dział zdrowia kolbuszowskiego Sta
rostwa utworzył, w przedwojennym 
Ośrndku Zdrowia, Przychodnię Den· 
tystyczną. Pracowali w niej pan Rybka i 
pani Steczkowska, starsi już ludzie, 
przybyli do Kolbuszowej w czasie woj
ny. W 1951 r. pani Steczkowska posta
nowiła pojechać w inne sb·ony i 
poh·zebny był jej następca czy następ

czyni, a nic było o nich łah-vo. Następ

czynią została pani Zofia Górecka. 
Pani Zofia wspomina, że w 1951 r. po
siadał<l Już pracę w Warszawie, podob-
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nie jak i jej mąż, ale w jesieni przyjecha
ła na polowanie do kuzyna do Przecła
wia. Wśród gości był 

dr Krzaklewski, który namówił 

panią Zofię, wyrażającą sympatię do 
małopolskich stron, aby przyjechała 

do Kolbuszowej i zajęła miejsce pani 
Steczkowskiej. Zapewniał, że tu znaj
dzie się i pra.ca dla pana inż. Górec
kiego oraz mieszkanie. Płace 
inteligentów w małych m1eiscowo
ściach były wtedy bru·dzo skąpe, na.
tomiast w dużych miastach były 

troszkę większe, ale przecież pani 
Zofia należała do pokolenia „siła
czek", utrwalonych przez S. Żerom
skiego. 

Państwo Góreccy-o dziwo-wy
razili zgodę na porzucenie stolicy 
i przyjazd do Kolbuszowej. Przyjecha
li z synkiem Tomkiem w 1951 r. 
Wynajęli ntieszkanie w dużym, ale juz 
s tarym, drewnianym domu. Pani 
Zofia podjęła prncę w Przychodni 
Stoma tologicznej, małżonek w Wy
dziale Geodezji przy Starostwie. Praco
wali, nie zbliżając się do ruchu 
komunistycznego, znajdując przyjaciół 
w kręgu miejscowych inteligentów. Naj
bliżej żyl i z Pa11stwem S. Krzaklew
skich. Tutaj, w 1955 i-. urodzil się im 
drugi syn. Regularni.e odwiedzali krew
nych w stolicy. 

Wielkim nieszczęściem d la 
pani Zofii i jej synów była przed
wczesna śmierć pana Góreckiego, 
która nastąpiła w Kolbuszowej w 1967 
r. Sama musiała troszczyć się o dom 
i wykształcenie potomków. Zakupiła 

w SpółdzielJti Mieszkaniowej nie wiel
kie, ale wygodne ntieszkanie 

KONCERT ORKIESTRY DĘTEJ Z DOBRY -

NINA 

30 kwietnia w niedziele o godzinie 
16 OO na rynku w Kolbuszowej, mfa•liśmy 

przyjemność wysłuchać koncertu w wy
konaniu Orkiestry Dętej z Dobrynina 
w ramach obchodów „Dni Kolbuszo
wej". Zespół ten istnieje od 40 lat, już 

niejednoktotnie miał okazję występować 
dla kolbuszowskiej publiczności. Or-
kiestrze towarzyszy 
grupa choreograficz-
na pod kierownic
twem Agnieszki 
Guzik, Andrzeja Ku
źmińskiego i Stefana 
Żuka oraz soliści, wy
konujący znane prze
boje muzyki 
rozryvvkowej polskiej 

zagranicznej. Wy
stępy Orkiestry z Do
brynina pod batutą 

kapelmistrza Edwar
da Guzika są efektow
ne i widowiskowe. 
W trakcie obchodów 

w osiedlu przy ulicy Zielonej, zamiesz
kała w nim w roku 1970 i mieszka do 
dzisiaj. Syn Tomasz został technikiem
dentystą ożenił s ię i ma syna, Jakub 
został prawnikiem ale więcej prze
bywał w Warszawie niż w Kolbuszo
wej, nie ożenił się, wcześnie 

zachorował na n erki i zmarł w roku 
1998. Jest pochowany w Kolbuszowej, 
razem z ojcem. 

Pani Zofia przeżyła 

wcześniej, przed zgonem syna, śmierć 
ojca i matki. Przyjmowała i przyjmuje 
wyroki losu mężnie, poważnie. Łączy 
ją silna więź uczuciowa z siostrą Kata
rzyną, zdolnym prawnikiem, żoną 

Adama Zielińskiego, również wytraw
nym pra wnikiem. Pani Zofia od
wiedza co jakiś czas siostrę, szwagra 
i groby przodków. W Kolbuszowej na
leżała niegdyś tylko do Związku Za
wodowego i Towarzystwa Kultury. 
Nic wstąpiła do ZBoWiD chociaż 

miała do tego podstawę. Na emery
turę przeszła w 1980 r. Otrzymała 

różne zawodowe odznaczenia i dy plo
my uznania. Sama załahvia sobie spra
wunki. Chodzi po naszych ulicach 
wysoka, dystyngowana, e legancka, ra
czej zamknięta w sobie, teraz korzysta 
z pomocy laski. Uśmiecha się do 
znajomych. Postawa jej wskazuje, że 

szanuje życie i ceni każdy jego dzień . 

Jej mama żyła dziewięćdziesiąt frzy la
ta. 

Życzę Pani Góreckiej doczekania 
co najmniej podobnego wieku . 

HALINA DUDZIŃSKA 

Dni Kolbuszowej, przyciągnęły tłumy 
mieszkańców. 

Zainteresowaniem cieszyły się rów
nież w tym dniu występy Zespołu Pieśni 

i Tańca „Górna", oraz koncerty kapel 
ludowych: „ Widelanie" folklor rzeszow
ski, „Kapela Władysława Pogody" folk
lor lasowiacki oraz „Mogilanie" folklor 
krakowski. Zako1'iczenlc niedzielnego po
południa uświetnił zespól „Konwój" 
prezentujący muzykę countiy . 

JUSTYNA MUCHA 

M USICAL „J ÓZEF EGIPSKI" 

T EATRU ITP Z KATOLICKIEGO 

UNIWERSYTETU L UBELSKIEGO 

W POWIECIE KOLBUSZOWSKIM 

Dnia 8 maja 2006 roku w Miejskim 
Domu Kultury w Kolbuszowej, zostat 
prz.cdstawi.ony musical .,Józef Egipski". 
Spektakl przygotował Teatr ITP z Katolic
kiego Uniwersytetu Lubelskiego. 
Inicjatywa ta była możliwa dzięki wspar
ciu i zaangażowaniu Starosty Kolbuszow
skiego Bogdana Romaniuka, a także 

Buanistrza Miasta Kolbuszowa Jana Zuby. 
W spotkaniu uczestniczyła młodzież 

ze szkół gimnazjalnych z terenu Gminy 
Kolbuszowa oraz młodzież szkół średnich 
z terenu powiatu kolbuszowskiego. 

Jest to biblijna komedia ·muzyczna 
ukazująca histo.rię sprzedaży Józefa przez 
jego braci, w którą wplecione są aktualne 
odniesi.enJa do realizacji między czło

wiekiem a Bogiem. Największym atutem 
studenckiego zespołu jest młodość, wital
ność i pomysłowość (20 osób! 80 
kostium6w! Kilkru.1aśde piosenek!) oraz 
przekaz ważnych b·eści, któ1y nie pozwa
la na znudzenie się widowni. Niezapo
nmiane spotkanie, szczególne emocje oraz 
popieranie inicjatywy ludzi młodych, 
którzy chcą podzielić się z innymi tym, co 
dla nas ważne. 

~ 
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BIURO POSELSKIE 

POSŁA ZBIGNIEWA CHMIELOWCA 

UL MICKIEWICZA 5. 
36-100 KOLBUSZOWA 

GODZINY OTWARCIA: 

PONIEDZIAŁEK 9:00 - 15:00 
WTOREK 9:00 -15:00 
ŚRODA 9:00 - 13:00 

CZWARTEK 9:00-12:00 
PIĄTEK 9:00-12:00 

TEL.IFAX. 017 2271 001 
E·MAIL: 

ZBIGNIEW.CHMIELOWIEC@SEJM.PL 
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SZCZYT PIS NAD NILEM 

19 kwietnia w Kolbuszowej, od
było się spotkanie parlamentarzystów 
Prawa i Sprawiedliwości z władzami 
wojewódzkim.i i powiatowymi ugrupowa
nia. 

Na zaproszenie Posła Zbigniewa 
Chmielowca oraz szefa kolbuszowskiego 
PiS- Józefa Kardysia, do naszego 
miasteczka przybyli Parlamentarzyści 

którzy uzyskali mandat wyborczy 
w okręgu nr 23 (Kazimierz Gołojuch, 

Dariusz Kłeczek, Kazimierz Moskal, Sta
nisław Ożóg, Anna Pakuła -Sacharczuk 

oraz Anckzej Szlachta). Obecni także byli 
peh1omocnicy powiatmvi z wyżej wy
mienionego okręgu przedstawiciele 
gm.inni partii. 

Podczas spotkania omawiano spra
wy bieżącej polityki krajowej, które niepo
koją podkarpackich posłów oraz 
zblit..ające się >vybory samorządowe . 

Nowv KOMENDANT POLICJI w Kol. 
BUSZOWEJ 

Od maja nadkomisarz Mieczysław 
Margański oficjalnie pełni funkcję komen
danta powiatowego policji w Kolbuszo
wej. 

Mieczysław Margański ma 52 lata, 
w kolbuszowskiej polieji pracuje już od 
ponad 23 lat, z czego 7 ostatnich na stano
wisku zastępcy komendanta. 

Ma troje 
dzieci i do
czekal się 

wnuczki. 
Uko1'tczył 
Wyższą 

Szkołę Polieji 
w Szczytnie 

politologię 

Dnia 5 kwietnia 2006 mku w powiecie kolbuszow
skJ.m m.iało miejsce oficjalne poowięcenle i oddanie 
do użytku odnowionego budynku Szpitala Po
wiatowego im. Jan.a Pawła U w Kolbuszowej. 
UroczystóŚCi rozpoczęto Mszą Św. w l(ościele p.w. 
Św. Brata Albert.:i w Kolbuszowej. Uroczyste odda
nie inwestycji oastąpilo przy wejściu glównym do 
szpitala. 
W uroczystości uczestniczyło wielu znamiennych 
gości: MiC<".Zyslaw MaZ.iarz, senator RP, prof. Maciej 
Nowicki - Prezes ZaJ-ządu Fundacji, przecb1awidele 
wykonawcy projektu - 6nny WATEX, Bogdan 
Romaniuk stamst.:i kolbuszowski; Waldemar Mache
ta, wicestarnsta kolbuszowski; Elżbieta Wróbel, sekre
tar.G powiatu; Józef Kru:dyś, przcwodnicz~cy rady 
powiatu; Zbigniew Strzelczyk, dy.rektor SP ZOZ 
\\~az z dyrekcją, Jan Zuba, bunnisu-z Miasta Kol
buszowa, Marek GU - zastępc-a btuntlsttza, wójtowie 
gmin, radni powiatu kolbuszowskiego, komendru1ci 
StTa.ży i Policji, 01·dynato12y i Kierownicy Dz.ia:lów 
Szpitala; Zwiąż.ki Za wodowc dz.ia.t:ljącc przy szpitn
lu; pracownicy i pacjenci szpitala; kiero"o1icy 
i pracownicy Stai.-ostwa Powiatowego w Kolbuszo
wej, a także lic-.al.ie zgromadzeni mieszkańcy po
w iatu. 
Uroczystego poświęcenia dokonał ks. Jan .Pępek, 
proboszcz Parafii p.w. Św. Brata Alberta w Kolbuszo-

Wiele zapytań zostało złożonych przez 
pełnomocników, na które posłowie 

próbowali odpowiedzieć. 

Parlamentarzyści zapowiedzieli, że 

ta.kie spotkania organizowane będą rów
nież w przyszłości . Kolbuszowa stała się 
więc miejscem, gdzie dyskutuje się o wa
żnych dla kraju sprawach. 

MARIUSZ KONEFAŁ 

na Akademii Świętokrzyskiej w Kielcach 
Po odejściu na emeryturę komendan

ta Franciszka Rybczyńskiego, 1 lutego 
został „pełniącym obowiązki." 

Sam F. Rybczyński niejednokrotnie 
dawał do zrozumienia, kogo widziałby na 
swoim miejscu. W dniu odejścia na eme1y
turę wypowiedział się dla dziennika 
Super Nowości: „Życzyłbym sobie, aby 
mój dotychczasowy zastępca został 

komendantem, ale już na stale". 
Ostatnim komendantem z Kolbuszo

wej był w latach 80-tych Józef Augustyn. 
Następnym, dopiero teraz Mieczysław 

Margański, któremu 1 maja nominację, 
w-oczyście wręczył nadinsp. Dariusz Biel 
- komendant wojewódzki policji. 
SERDECZNIE GRATULUJEMY! 

MK 

wej. 
Z rąk starosty Bogdana Romaniuka, wicestarosty 
Waldemara Machety i p1-zewodnlczącego 1-ady po
wiatu Józefa Kardysia, Zarządowi FLmdacji 
EKOFUNDUSZ wr<,'<:Zono "Medal 150-lat .Powiatu 
Kolbuszowskiego" za okazaną pomoc w il1wcstycji 
pl. "Mcx!e.mizacja sys.temu grzewczego wraz z ter
momodernizacją obiektów Szpitala Powiatowego 
im. Jana Pawła Il w Kolbuszowej". 
Po uroczystych przemówieniach zaproszenl goście 
udali się do Starostwa Powiatowego w Kolbuszowej 
do Galerii "220" na wernisaż poświęcony cyklowi 
postępujących prac szpitala od 2004 do 2006 .-oku. 

(INF.) 

JEST SZANSA 

NA OBWODNICĘ! 
Od grudnia ub. r. obwodnica funk

Cjonuje w Głogmvie Małopolskim, liczą 

na nią w Ropczycach, Leżajsku i Sokoło
wie Mlp., marzą w Tamobrzegu i Nowej 
Dębie. Ale na ul. Wiejskiej coraz głośniej 
mówi się o ... obwodnicy w Kolbuszowej. 

Inicjatorem idei jest kolbuszowski 
poseł PiS-u Zbigniew Clunielowiec. 

M.in. 26 stycznia b.r. z trybuny sej
mowej pytał on premiera Kazimierza 
Marcinkiewicza, „kiedy rząd zamierza 
wybudować obwodnicę dla Ko.l buszo
wej?". Czy to głos, wołającego na pusz
czy?. Niekoniecznie, bo poseł 

Chmielowiec jest członkiem sejmowej 
Komisji Infrastruktury i co ważne, jego 
partia rozdaje karty w koalicji, która 
obecnie rządzi krajem. 

Obwodnica nad Nilem jest wręcz 

niezbędna. Miasto od lat blokują gigan
tyczne korki i co gorsze, tamtejsza droga 
krajowa nr 9 jest miejscem wielu nie
szczęść. Przypomnijmy, że w ub. r 
w samych Zmębkach. zginęło 6 osób, 
a w Kolbuszowej Gómej tragiczna 
śmi.erć 18-letn.iej Moniki Augustyn spo
wodowała protesty mieszkańców 

i kilkugodzi.Jmą blokadę ,,9". 
Co ciekawe, teren pod obwodnicę, 

kolbuszowscy rajcy wyodrębnili jeszcze 
w 2000 r. Miałaby ona wychodzić w Za-
1·ębkach, omijać Werynię, Kupno i wy
chodzić w Widełce. Przy okazji 
tworzyłaby węzeł z drogą wojewódzką 
nr 875. - Temat jest odległy, ale realny -
uważa Jan Zuba, burmistrz Kolbuszo
wej. - Nasz poseł lobbuje sprawę na 
szczebl u cenb·alnym, a my prowadzimy 
rozmowy z przedsta,A/icieła.mi dróg kra
jo\f\rych i wojewodą. Chodzi o zapisanie 
tej inwestycji w wojewódzkim planie za
gospodarowania przesfrzennego - doda
je. 

Bardzo realna jest z kolei budowa 
obwodnicy Kolbuszowej, ale w ciągu 

drogi wojewódzkiej. Byłby to 600-me
trowy lącznik drogi krajovvej nr 9 z trak
tem wojewódzkim w stronę Mlelca. 
Warto~ć zadania szacuje się na ok. 6-
7 mln zł - Gdyby marszałek przystąpił 
do wykupu gruntów już w tym roku, to 
budowa małej obwodnicy Kolbuszowej 
byłaby realna w 2008 r. - twierdzi bur
mistrz Zuba. 

Nowe władze 
kolbuszowskiego koła 

Platformy Obywatelskiej 

PG 

1 kwietnia odbył się Zjazd Koła PO 
w Kolbuszowej, na którym wybrane zostały nowe 
władze. Przewodniczącym zostal Zbi&rniew Lenart, 
a jego zastępcami Krzysztof SzadkowskJ 
i Krzysztof Wójcicki, selu·etarzem I wona Syniec, 
skarbnikiem Barbaro Dziuba, członkami zarządu 
Lucjan Lubern i And.cżej .Krakowski. 
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DĄB PAPIESKI 
30 kwietnia 2006 roku posadzono przy 

kościele parafii św. Brata Alberta 
„Dąb papieski". 
W o.krągłą rocznicę 80-lecia Lasów 

Państwowych została zorganizowana przez 
leśników polskich pielgrzymkn do Stolicy 
Apostolskiej. Liczna grupa pielgrzymów 
z całego kraju przywiozła ze sobą zebra
nych celowo w 2003 roku z najstarszego 
w Polsce „Dębu Chrobrego" pięćset żo

łędzi Podczas audiencji u Papieża Jana 
Pawła Il 28 kwietnia 2004 roku zostały one 
przez niego poświęcone. Po powrocie do 
kraju z tych żołędzi wyhodowano małe 
sadzonki dr.tew. Obecnie „papieskie dęby" 
sadzone są w całym kraju jako symbol od
dania czci śp. Janowi Pawłov.'i. Il. Pozosta
ną one jako żywe pamiątki duchowego 
prowadzenia kościoła przez Papieża Pola.ka 
w ciągu następnych w.ieków. 

Na podkru.packą ziemię h·afiło 28 
sadzonek dębów pochodzących z nasion ze.. 
branych z królewskiego drzewa pamiętające
go czasy kształtowania się clu·ześcijaństwa 

na ziemiach polskich, Kolbuszowscy 
leśnicy otrzymali dęba oznaczonego kolej
no numerem 125 wraz z załączonym 

okolicznościowym certyfikatem. Postano
wiono posadzić go z prawej strony 
kościoła Parafii p.w. świętego Brata Alber
ta, na terenie której położona jest siedziba 
Nadleśnictwa Kolbuszowa. Po uroczystej 
Mszy Świętej koncelebrowanej pod prze
wodnictwem Kanclerza Kurii Diecezjalnej 
w Rzeszowie księdza Jana Szczupaka 30 
kwietnia 2006 roku posadzono papi~-skiego 
dęba. Małe drzewko wspólnie sadzili Woje
woda Województwa Podkarpackiego Ewa 
Draus, Senato1· RP Mieczysław Maziarz, Po-

TURNIEJU WIEDZY O HISTORII REGIONU 

• XVI EDYCJA 

28 kwietnia odbył się finał XVT 

edycji Turnieju wiedzy o Histotii Regionu. 
Jak co roku, konkw-s zorganizowało 

Regionab1e Towarzystwo Kultury im. J.M. 
Goslara, przy współpracy z Miejską i Po
wiatową Biblioteką Publiczną w Kolbuszo
wej oraz Muzeum Kultuiy Ludowej. 
Turniej przeznaczony byt dla uczniów 

seł RP Zbigniew Chmielowiec, Dyrektor 
RDLP w Krośnie Jan Kra.czek, Starosta Kol
buszowski Bogdan Romaniuk, Burmish-z 
Kolbuszowej Jan Zuba, Kanclerz Kurii 
Diecezjalnej k,;. Jan Szczupak, Proboszcz 
tutejszej Parafii ks. Jan Pępek, emerytowa
ny lehnik Władysław Draus i Andrzej Ha
riasz, Nadleśniczy Nadleśnictwa 

Kolbuszowa Kazimierz Kriger oraz wielu za
proszonych gości i miejscowych parafian. 
Małe drzewko oznaczono palikami 
i ogi:odzono siatk.i, a padający ;vieczorem 
deszcz zasilił w życiodajną silę. W uxoczy
stości wzięła udział liczna grupa parafian. 

Wszystkim obecnym utkwiły na długo 
w pamięci słowa wygłoszone przez ks. Sła
womira Zycha, który w piękny sposób przy
pomniał znaczenie symboliczne 
i historyczne drzew. Nawiązał do powieści 
Marii Rodziewiczównej De\.\itis zwracając 
uwagę na dęby, które mimo różnych wyda-

szkół gimnazjalnych i ponadgimnazjalnych 
z terenu powiatu kolbuszowskiego . 

Finał konkursu składał się z dwóch 
części: testu oraz odpowiedzi na pytania 
przygotowane przez komisję konkursową 
w skład której weszli: Barbara Szafraniec -
przewodniczący, Wojciech Mroczka (autor 
pytań), Marian Piórek, Lucyna Karkut, 
Janusz Kozłowski, Ma1fosz Konefat. 

Zwycięzcami Turnieju zostali na
stępujący uczniowie: 

Miejsce J - Agnieszka 
Puk - Liceum Ogólnokszta
łcące w Kolbuszowej 

1v1iejsce II - Krzysztof 
Fus - Gimnazjum m 2 
w Kolbuszowej 

Miesce fil - Lidia 
Grabiec - Liceum Ogólno
kształcące w Kolbuszowej, 
Monika Haraf - Gim
nazjum ru· 2 w Kolbuszo
wej. 

Przekazanie nagród 
Laureatom, odbyło się 3 
Maja, podczas uroczy
stości w Miejskim Domu 
Kultuiy w Kolbuszowej. 

rze.i'\ historycznych i przyrodniczych prze
hwały najgorsze stając się symbolem 
męstwa, szlacl1etności i nieśmiertelności. 

Zwróci:l uwagę na zamiłowanie Ojca Świ
ętego do pr.qrody, który z góry będzie 

szumiał liśćmi „swojego" dęba następnym 
pokoleniom. Zacytował fragment wiersza 
Wincentego Pola: 
Królewskie drzewni Wy po11111iki żywe 
Ub-icglyclt cznsów, 1fęuy 111ifościwe 
Ileż to wicków 11.11 to się sklndnlo, 
By wns 7Jostnwić w tr;clt ksztattnd1 tnie 
cało? 

Zgromadzeni mają nadzieję, że niemy 
świadek historii Polski dąb „Clu·obry" dał 
cenne potomstwo, a na razie mała sadzon
ka stanie się szybko olbrzymim drzewem 
patrzącym w spokoju na następne pięć 

wieków historii Kolbuszowej. 

BARTŁOMIEJ PERET 

Nagrody książkowe ufundowane i wręczo
ne zostały przez bunnisb·za Kolbuszowej 
- Jana Zuba oraz starostę pomatu kol
buszowskiego Bogdana Romaniuka. 

Tegoroczny Turniej zorganizowa
ny został pod hasłem „Życie i działalność 

ks. Ludwika Ruczki". Należy przypo
nl.11ieć, że w tym roku obchodzona jest 
110 rocznica jego śmierci, w związku 

z tym RTK ogłosiło rok 2006, rokiem tego 
wielkiego Kolbuszomanina. 
(Zadanie współfinam>owane przez 
Gminę Kolbuszowa) 

MK 

WYKŁAD DOC. DR HAB. MAGDALENY 

MICIŃSKIEJ 

2 mnjn w Miejskiej i Powintowcj 
Bibliotece Publicznej w Kolbuszowej od
był się wykłnd doc. tfr ltnb. Mngdnleuy 
MiciTlskiej pmcow11ikn Polskiej 
Aknde111ii Nauk w Wnrsznwie „Ks, 
Ludwik R11czkn - Opiek1111 Sybimków". 
Wykład zorgn11izowm1y był przez RTK 
w mmac/1 obchodów „Roku ks. L. R11cz
ki". 
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Z OBRAD RADY 
POWIATU 

Xl VII SESJA RADY POWIATU ODBYŁA SIĘ 

WDNIU 

Absolutońum dla Zal'2:ądu Powiatu 

Najważniejszym punktem obrad sesji 
Rady Powiatu by ło udzielenie 
absolutorium Zanądowi. Zanim jednak rad
ni zagłosowali, nie obyło się bez dyskusji, 
którą zaczął starosta Bogdan Romaniuk 
„Chcia.tbym na wstępie wyprowadzić 

z btędu, w jaki być może nieświadomie 
próbował wprowadzić nas wszystkich prze
wodt1icz.1cy rady. Chodzi o rzekomą nie
możność inwestowania w przyszłej 

kadeneji ze względu na ogromne zadłuże
nie. Kiedy zaczynaliśmy swą kadeneję, 

prognoza zadłużenia na 2003 rok wynosiła 
31,1 proc. Teraz, ta prognoza na 2007 wyno
si 31,3 proc." 

„Nic neguję zasług tego zarządu, ale 
możliwości działania przyszlej kadencji 
będą obciążone tymi wszystkimi kredyta
mi" - ripostował przewodniczący rady 
Józef Kardyś. 

W dyskusji głos zajęła także Małgorza
ta Mokrzycka-Kwaśnik - 11W ciągu ub. r. 
planowane raty spła t kredytów i pożyczek 
były wykonane. Dochody zrealizowano 
w 99 proc a wydatki 98,5 proc. Należy 
zw1·ódć uwagę na rzeczy pozytywne, np. 
budowę dróg. Generalnie na inwestycje 
przeznaczyliśmy 6,6 mln zł, czyli 26 proc. 
wszystkich wydatków naszego budżetu. 

Są też niemałe wydatki na remonty dróg 
i chodników, mostów, ścina nie poboczy, 
zimowe utrzymanie itd. Na to przeznaczyli
śmy ponad 1 mln zł. 

Realizowaliśmy również prace 
remontowe i zakupy do naszych jednostek 
oświatowych. Ok. 130 tys. zł, które mialy 
zostać prLeZnaczone na zakup obrabiarki 
sterowanej numerycznie, przeznaczyliśmy 

na pokrycie zobowiązań we wszystkich 
jednostkach oświatowych". 

Po przedstawieniu pozytywnej 
opinii komisji finansowej i rewizyjnej radni 
udzielili Zarządowi Powiatu absolutorium. 

a 16 radnych, 14 było „za", dwóch się 
wstrzymało (Zbigniew Le.nart i Krzysztof 
Szadkowski), nikt nie głosowa I przeciw. 

Plan sprzedaży działki pay Zespole 
Szkół Technicznych w Kolbuszowej 

Wiele kontrowersji i ożywioną 

dyskusję wywołał temat spr..:edaży przez 
Zarząd działki znajdującej się przy ZST 
w Kolbuszowej. 

„Czy zarząd zajmował się spra
wą sprzedaży działki na rogu ul. Janka 
Bytnarn i ul. Jana Pawła O na terenie 
ZST?" - pytał Władysław Mytych. 

Odpowiedzi udZielił starosta Bog
dan Romaniuk „Jesteśmy zainteresowani 
tym, aby tą działkę zbyć w fo1mie przetar
gu, aby pieniądze uzyskane z tej sprzeda
ży w całości przeznaczyć na remonty 
w ZST. Wcześniej zgodę na to uzyskali
śmy od dyrektora szkoły" 

„Gdyby to było faktycznie tematem po
siedzeń z.arz.ądu, to nic niosłoby za sobą 

tej calej famy, która po Kolbuszowej w tej 

kwestii krąży. Remont szkoły można reali
zować na innych warunkach, a teren, 
który jest niezwykle dogodny dla ZST po
winniśmy zostawić. 

Z jednej strony ograniczyli§my szkołę 
częścią sprzedanych jego obiektów, teraz 
ograniczymy go z drugiej. Jeżeli w przyszło
ści byłaby perspektywa dobudowania czy 
modernizacji to wtedy Już nie będzie 

gdzie. Tą koncepeję trzeba jeszcze raz prze
myśleć i naj lepiej do tej transakcji w ogóle 
nic dopuścić'' - ripostowol· Władysław My
tych. 
W dyskusj i głos zabrał tok.że wicesta
rosta Waldemar Macheta - „Od wielu lat 
toczy się dyskusja, zwłaszcza w gre
miach Urzędu Miasta, aby ten teren prze
znaczyć pod pa1·king. Pieniądze 

z sprzedaży tej nienichomości chcemy 
skierować na budowę dachu na głów
nym budynku ZST. Jeżeli tego nie 
Zl'Obimy, to może być porking, co też jest 
dobrym rozwiązaniem, ale dlaczego nie 
mamy zrobić tego dobrego interesu my, 
skoro jest to w posiadaniu powiatu." 

Radny Zbigniew Lenart oznajmił: 
„niewiadomo czy za parę la t nic będziemy 
musieli tego z powrotem kupować. Prze
cież nasze szkoły mają się rozwijać, więc 

nie mamy prawa ich likwidować. Kiedy za
rząd zamierza zakończyć procedury, zwi
ązane z przekazaniem części mienia 
Uniwersytetowi Rzeszowskiemu? 

„Szanowny panie radny, z jednej 
su·ony kruszy pan kopię o 21 arów a z dru
giej s trony lekką ręką Ul~ przekazujemy 
powierzchnię kilkudziesięciu ha. J to jes t 
dła mnie zastanawiające" - odpowiadał' 

zdenerwowany wicestarosta. 

„Nie mogę .:godzić się z taką oce

ną, bo nie ma co nawet porównywać rolę 

URz z ZST dła naszego powiatu. zsr ma 
tak marną ha lę sportową, więc trzeba 
będzie ją chyba w przyszłości rozbudo
wać. Z tego co wiem, to stanowisko rady 
rodziców jest zupełnie odmienne. Musimy 
to wyjaśnić jeżeli chcemy uniknąć kwestii, 
niosącej za sobą skutków korupcjogen
nych" - nie dawał za wygraną Władysław 
Mytych. 

Dyskusję zakończył starosta Bog
dan Romaniuk oznajmiając: „Cała ta spra
wa jest daleko, jak pan to określił, od 

sytuacji ko1upejogennej i posądzanie za
rząd o to jest daleko niestosowne. Z usta
wy o gospodarce nieruchomościami 

wynika, że jeśli zarząd chce zbyć dany 
grunt na 21 dni daje wykaz gruntu do 
zbycia." 

Powiatowy Urząd Pracy i ... dyskry
ntinatja rasowa 

Atmosfera na sesji rozlufuiła się do
piero na koniec posiedzenia, kiedy to rad
nl rozpatrywali skargę na dyrektora 
kolbuszowskiego PUP - Matię Wesołow

ską. Skarżący zarzuca. dyrektorowi. PUP, 
nie udzielanie pomocy w poszukiwaniu 
pracy oraz brak skierowań na organizowa
ne szkolenia i kursy przekwalifikujące. 

Qako bezrobotny zarejsb·owal się 23 li
stopada 1~2 r - red.) Zdaniem zdenerwo
wanego mieszkańca powiatu, działania 

rur mają charakter ... dyskryminacji ra
sowej. Mieszkaniec wsi Płazówka, złożył 

skar)$ę nie tylko do zarządu powiatu ale 
i do wojewody podkarpackiego i Europej
skiej Komisji Praw Człowieka. 

Redakcja dowiedziała się że do Sta
rostwa wpłynęła kolejna skarga dowcip
nego obywatela, która będzie 

przedmiotem obrad rody w mnju b.1·. 

MARIUSZ KONEFAŁ 
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Z OBRAD RADY MIEJSKIEJ 

27 kwieblia br odbyła się 

XLVIl sesja N kadencji Rady 
Miejskiej w Kolbuszowej 

Porządek obrad obejmował między 

innymi: podjęcie uchwały w sprawie 
wstąpienia na miejsce wygastego manda
tu radnego Jana Chmielowca- Bronisła

wa Wiktora, kandydata tej samej listy 
KWW Rodzin.a- Forum- Samorząd, infor
mację Burmistrza Kolbuszowej o działal
ności. między sesjami. Burmish·z Jan 
Zuba przedstawił sprawozdanie z działal
ności finansowej Miasta i Gminy Kol
buszowa za rok 2005, a Skarbnik 
Kolbuszowej Stanisław Zuber dokonał 

analizy budżetu za 2005. Rada Miejska 
w Kolbuszowej po zapoznaniu się 

z wskaźnikami i informaejami jednogło
śnie podjęła uchwałę o udzieleniu Bur
mistrzowi Kolbuszowej absolutorium za 
2005 rok. 

W kolejnym punkcie obrad 
Zbigniew Maciąg z Zakładu Usług 
Komunalnych omówił temat gospodarki 
odpadami na terenie Miasta i Gminy Kol
buszowa. 

Rada Miejska podjęła również uchwa
ły: w sprawie określenia górnych stawek 
opłat za usługi usuwania odpadów z nie
ruchomości, w sprawie zaciągnięcia 

zobowiązania inwestycyjnego na realiza
cję zadania pod nazwą „Budowa ka.naliza
eji sanitarnej i deszczowej przy ul. 
Pa1·tyzantów w Kolbuszowej- dokumenta
cja", uchwałę w sprnwie złożenia 

wniosku o pomoc fu1ansową z Budżetu 
Województwa Podkatpackiego w ra
mach „Podkarpackiego Programu Wyrów-

EXPRESEM DO 

WARSZAWY 
16 maja w Miejskim Domu Kul

tury w Kolbuszowej odbyło się spo
tkanie w sprawie rewitalizacji linii 
kolejowej Rzeszów - Tarnobrzeg. 

Zainicjowane ono z.ostalo przez Po
sła Zbigniewa Chmielowca oraz bur
mistrza Kolbuszowej - Jana Zubę. Na 
spotkanie przybyli min. Wojewoda Pod
karpacki - Ewa Draus, parlamentarzy
ści w osobach: Kazimierz Ożóg, Jan 
Tomaka, Zbigniew Chmielowiec 
i Mieczysław Maziarz, przedstawiciele 
Urzędu Marszałkowskiego, Polskich Li
nii Kolejowych, Orlen Petro Tanku 
w Widełce, tan1obrzeskiego starostwa, 
gminy Głogów Mlp, p:rezydent Tarno
brzega, burmistrz Nowej Dęby oraz kol
buszowscy samorządowcy: starosta -
Bogdan Romaniuk, przewodniczący ra
dy po\.\ria tu - Józef Kardyś, Burmistrz 
Kolbuszowej - Jan Zubn, przewod
niczący rady miejskiej - Jan Wiącek 
wójt gminy Cmolas - Eugeniusz Galek 

Spotkanie przebiegało w dość burz-
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Znprz.ysh;ie11ie 11vwego radnego - Bnmislnwn Wiktora 

nywania Szans Rozwoju Obszarów 
Wiejskich". Bum1istrz Kolbuszowej poin
formował, że 24.04.2006, "''Płynęła infor
macja o możliwości przystąpienia do 
programu. Maksymalna kwota dofinan
sowania to 100.000 zł, jednak nie więcej 
niż 50% kosztów całej inwestycji. Rada 
podjęła także uchwały: w sprawie przy
stąpienia do spor..~ądzenia miejscowego 
planu zagospodarowania przestrzennego 
terenu oczyszczalni ścieków wraz z dojaz
dem w miejscowośc.i Widełka, zamiany 
nie.ruchomości gruntowych położonych 

w Świerczowie, nabycia do zasobów 
komunalnych niezabudowanych nierucho-

liwej atmosferze dotyczyło przy
wrócenia połączeń kolejowych na 
trasie Rzeszów - Tarnobrzeg a w per
spektywie Rzeszów - Warszawa. 

Przysłuchując się dyskusji wy
mien ionych powyżej osób można m1ec 
nadzieję, że w niedługim czasie przez 
nasze miasto znowu powinny jeździć 
pociągi .„ 

(Więcej na ten temat w następnym 

numerze „Ziemi Kolbuszowskiej) 

MARIUSZ KONEFAŁ 

mości gnmtowych położonych w Zaręb
kach. Burmistrz Kolbuszowej 
przedstawił możliwość wykonania chod
nika przy drodze krajowej Kolbuszowa 
Dolna- Zarębki. Całość kosztów in
westycji będzie pokryta przez Zarząd 
Dróg Krajowych pod warunkiem prze
kazania przez Gminę gruntów pod jego 
budowę. Ostah1im punktem obrad Rady 
Miejskiej było podjęcie uchwały w spra
wie wyrażenia zgody na wydzierża

wienie nieruchomo.ści gt·w1towej 
własności Miasta i Gminy Kolbuszowa 
przy ul. Partyzantów. 

JUSTYNA MUCHA 

Ks. BOROWIUSZ 
PATRONEM 

Parlamentarzyści, władze woje
wódzkie i wielu innych znamienitych 
gości przybyło w ub. czwartek (12 
bm.) do Cmolasu, gdzie miejscowemu 
Gimnazjum Publicznemu nadawano 
imię ks. Wojciecha Borowiusza (1.572-
1646). Mszę św. nn ołtarzu cmolaskiego 
Sanktua1·ium Przemienienia Pai'lskiego 
odprawił ks. bp. Kazimierz Górny, or
dynariusz rzeszowski. Następnie 
uroczyście posadzono dąb papieski 
oraz po~więcono sztandar tablicę 
pamiątkową. 

PC 



KONSTYTUCJA 3 MAJA 
1791 ROKU. 

Rzeczpospolita Obojga Narodów 
w xvm wicku dręczona była kryzysem 
gospodarczym jak i niemocą polityczno
ustrojową, stan ten pogłębił się w związ
ku z panowaniem monarchów z sak
sońskiej dynastii Wettinów. Kolejny etap 
w xvm-wiecznej historii kraju przyniosła 
elekcja na króla w 1764 roku Stanisława 
Poniatowskiego. Okres jego rządów zwy
kło się nazywać w literaturze „od
rodzeniem w wypadku". Nadal jednak 
Rzeczpospolita pozostała areną na której 
ścinały si~ wpływy mocarstw ościennych, 
wśród któ1ych pierwsze skrzypce grała 

caryca rosyjska Katarzyna TI . Realizowano 
dzieło reform- nie bez przeszkód jednak, 
ze strony konse1watywnych żywiołów 

szlacheckich, wspieranych przez mocar
stwo ościenne, szczególnie R()sję zaintere
sowaną utrzymaniem niemocy 
Rzeczpospolitej. 

Zmiana sytuacji międzynarodowej, 

wywołana zaangażowa11iem Petersburga 
w wojnie z Turcją. Umożliwiła zebranie 
się w 1788 roku w Warszawie sejmu, 
mającego przeprowadz.ić głębsze reformy. 
Zgodę na to, wyraziła wspomniana cru·y
ca Katarzyna II jako gwarantka ustroju 
Rzeczypospolitej. Miało to zachęcić Pola
ków do zaangażowania po sb·onic rosyj
skiej w kontlikcie. Sejm ów dokonał 
jednak reform o wiele głi;bszych niż się 

spodziewano. Ze wzgl~u mi podwójną 
liczbę posłów nazwano go później Wiel
kim, lub czas obrad Czteroletnim. Naj
donioślejszym dziełem Sejmu Wielkiego 
była ustawa Rządowa z 3 maja 1791 roku. 
Świadomość konieczności głc;bokich 
reform, jasno sprecyzowano w preambule 
do konstytucji, gdzie czytamy „Dtugim 
doświadczeniem poznawszy zadawnione 

„BILET DO PRZYSZŁOŚCI" 

Refleksje polonistów i uczniów Gim
nazjum nr l im.11 Listopada w Kolbuszo
wej po egzaminie gimnazjalnym 2006r. 

Dopiero co uczniowie odetchnęli po 
konkUJsach przedmiotowych, szczegól
nie laureat Wojciech Michalek oraz finali
ści Barbara Skowron i Radosław 
Olszowy, a zaraz przed wszystkimi sta
nę-to nowe wyzwanie- egzamin gimnazjal
ny. 

Egzamin i.'Prawdza poziom wiado
mości i umiejętności ucznia zarówno zdol
nego, jak i przeciętnego. Cykl 
przygotowawczy trwa trzy la ta- właści

wy egzamin poprzedza próbny. Stanowi 
on rodzaj diagnozy i daje wskazówki wy
znaczające kierunek da lszej pracy dla 
uczniów i nauczycieli. 

Nasuwa się pytanie: jak oceniają 

tegoroczni h·zectok\asiści poziom h·udno
ści majowego testu egzaminac)1nego? 
Oto przykłady wypowiedzi uczniów 
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rządu naszego wady, a d1cąc korzystać 
z pory, w jakiej się Europa znajduje i z tej 
dogo1ywającej chv.rili, która nas samym 
sobie wi·óciła wolni od hańbiącej obcej 
przemocy nakazów ceniąc drożej nad ży
de, nad sz.częśliwo~ osobistą- egzystencję 

polityczną, niepodległość zcwnęb'Zl'lą 

i wolność wewnętrzną narodu, którego 
los w ręce nasze jest powierzony, chcąc 
oraz na błogosławieństwo na wdz.ic;czno
~ współczesnych i przyszłych pokoleń za
stużyć („.) nu1iejszą Konstytucję 

uchwalamy." 
Wzmianka o porze, w jakiej 11!.ię 

Europa znajduje", dotyczyła również rewo
lucyjnych wydarzeń rozgrywających si ę 

we Francji, które w Warszawie śledzą 

z uwagą i niemałą sympatią w obozie 
pahiotycznym upatrując w nich sojusz
nika i·efonny ustrojowej nad Wisłą i Nie
Du1em. 

Konstytucja ta była drngą w świecie

po konstytucji Stanów Zjednoczonych 
z 1787- spisaną ustawą tego typu. W rewo
lucyjnej Francji konstytucję uchwalono do
piero 3 września tego roku. Wprowadziła 
ona w Rzeczypospolitej dziedziczną 

monarchię konstytucyjną, nowoczesne za
sady zwierzclmictwa namdu i podziału 
władzy. Tradycyjnie szerokie kompetencje 
powierzono dwuizbowemu Sejmowi, skła
dającemu się z Izby Poselskiej i Senatu. 
Zniesiono jednomyślność przy podejmowa
niu decyzji jak i słynne 11libeium veto" 

Poczęta jako oręż w obronie zagrożo
nej niepodległości oraz jako zapocz.1tkowa
nie dzieła społecznej i poli tycznej 
przebudowy nie w drodze krwawej rewo
lucji, lecz w dągu pokojowych ref0tm, 
konstytucja 3 maja należy do najświetniej

szych tradycji Rzeczypospolitej. 
Tradycji o której obowiązkiem na

szym jest pamiętać. Uzasadnienie odnaj
dujemy już w ówczesnyin dziele z 1793 
roku pod tytułem "O usta.novvieniu i upad-

mających dobre 
dobre 

przed-
l ba1·dzo 
wyniki z 
miotów 
humanistycz
nych: 

„Myślę, że 

egzamin miał 

średni poziom 
trudności. Pyta
nia zamknięte 

dotyczyły za
mieszczonych 
tekstów, a w za-
daniach otwar-
tych dla 
uczniów 
mających 

wyobraźnię 

J znających utwo
ry literackie rozprawka był·a z pewno
ścią łatwa.[Napisz rozprawkę, w której 
uzasadnisz, że śmiech niekiedy może 
być nauką. Odwołaj się do przykładów 
z literatury lub filmu, ewentualnie z obu 

ku konstytucji 3 maja", gdzie czytamy, że 
Polska „pokonała w ustawach sejmu kon
stytuC)1nego tj. Wielkiego, że w prawdz.i
wym oświeceniu, rozsądnym 

prawodawstwie, uczuciu i szanowaniu 
praw ludzkid1, najświetlejszym 

w Europie narodom wyrównywać" Bo 
przecież, czym ustępujemy Francuzom 
świętującym zdobycie Bastylii, podczas 
rewolucji francuskiej. Wydarzenie to jak 
i nasza Ustawa Rządowa była efektem 
głębokich zmian we Francji i Rzeczy
pospolitej pod koniec xvm wieku. 

Dzielo konstytucji majowej, nie za1,>i
nęlo wraz z nadejściem rozbiorów, bo za
ginąć nie mogło, zapisawszy się złotymi 
zgłoskami w narodowej pamięci, było bli
skie Polakom na przestrzeni dz.iejów. Świ
ęw k()nstytucj.i ustanowił już Sejm Wielki. 
Przywrócono je w okresie Il Rzeczy
pospolitej. W czasach komunizmu ()ficjal
nie zniesione, stanowiło okazję do 
manifestacji pabiotyzmu. ill Rzecz
pospolita od początku świętowała tę rocz
nicę. Warto wspomnieć, że budowany 
obemie w Warszawie kościół Opatrzności 
Bożej jest między innymi votum narodu 
za dzieło 3 maja, co deklarowano już 

w samej ustawie r.tądowej. Pozostało 

nam na koniec pytanie, co w 215 lat po 
tym wydarzeniu, daje nam majowa kon
stytucja? Mamy więc wzorzec prawa, 
którego głównym celem jest społeczny 
konsensus. Tego wt<Th·nie społecznego kon
sensusu potrzeba i nam ludz.iom począt
ku XXI wieku. Zapewne właśnie ta 
potrzeba spowoduje, że i następne po
kolenia, nigdy nie zarzucą pamięci 

o wiekopomnym dziele Sejmu Wielkiego
Ustawie Rządowej z 3 maja 1791 roku. 

MICHAŁ PIECHOTA 

Fragment referatu odczytanego w dniu 
In Maja 2006 r . podczas uroczystej sesji 
.Rad miejskiej i powiatowej. 

tych dziedzin.] Można też było wyko1-zy
sta ć aJ:gumenty z życia. Ogólnie jednak 
prl~bny egzamin byl łatwiejszy"- mówi 
Ania. 

„Temat rozprawki był pomysłowy, 

jednak wyn1agał głębokiego przemy- 9 
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ślenia. Natomiast pytania zamknięte, 

choć pozornie banalne, bywały podchwy
tliwe. Poradziłabym młodszym kolegom, 
by systematycznie uczyli się, a przede 
wszystkim uważnie czytali teksty i nie 
denerwowali się, bo to może im tylko za
szkodz ić" - radzi Marcelina. 
„Test okazał się całkiem łatwy i przyjem
ny, dzięki nauczycielom języka pol
skiego, k tórzy powtórzyli z nami cały 

material, a rnzprawkę pisaliśmy wiele ra
zy'' - z uśmiechem stwierdza Żaneta. 

Z pytaniami zamkniętymi poradzili 
sobie też nieźle uczniowie mniej zdohli, 
„aJe pisanie rozprawki sprawiło większy 
tn.1d"- przyznaje Monika . „Temat roz
prawki wydawał się na samym początku 
prosty, ale w sumie n.ie było o czym 
pisać" - dodaje Marcin. 

Mimo że test egzaminacyjny 
budzi wiele emocji, pytani uczniowie wy
rażają się o nim pozytyvmie- daje 
motywację do nauki, a wynik jest szansą 
dostania się do wymarzonej szkoły śred
niej. Zdobyta i utrwalona w gimnazjum 
wiedza bardzo procentuje i wykorzy
stywana jest nawet przy pisemnej .i ust
nej maturze. 

Egzanlin . .. i co dalej? Chwilowy 
oddech i intensywna praca, bo przecież 
ważne jest uzyskanie jak najwyższych 

ocen ko11coworocznych. To wystarcza
jąca mobilizacja, wiec 

młodzie.ż podchodzi bardzo ambit
nie i dojrzale do swoich obmviązków. Eg
zamin gimnazjalny uświadomił uczniom, 
że to nie tylko sprawdzian wiedzy, aJe 
również ich bilet do przyszłości. 

BOGUMJLA PUZlO 1 EWA BUJAK 

Wizyta Delegacji i Narodowego Chóru 
pn. „Dla Duszy" w Powiecie Kol

buszowskim 

Na sp€Cjalne z.aprosz.enie starosty kolbuszow· 
skiego Bogdana Romaniuka oraz ks. Dyrek
tora Katolicki.ego Radia „Via" Bogusława 

Przeklasy, w dniach od 15 maja do 21 maja 
2006 roku gości Delegacja z Powiatu 
Romanowskiego z Ukrainy na czele z I za-
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TYDZIEŃ BIBLIOTEK W KOLBUSZOWEJ 

W dniach 8-15 maja 2006 r. w MiPBP 
w Kolbuszowej odbywało się szereg .interesu
jących imprez w ramach ogólnopolskiej akcji 
„Tygodnia Bibliotek". 

W bieżącym roku „Tydzień Bibliotek" 
przebiegał pod hasłem „Nie wiesz? - Zapylaj 
w bibliotece". ideą tych imprez odbywających 
się w jedny1n terminie we w~i:kich bibliote
kach w Pol5ee jest przybliżenie pracy Bibliote
karzy, możliwość pr.ledstawienia swojej 
działalności oraz zaprezentowani.e innowacyj
nośd w pracy instytucji, które niesłusznie po
strzegane są jako malo nowoczesne 
i rozwojowe. 

Rozpoc-~e realizacji p1:ogramu „Tygo
dnia Bibliotek" była akcja pod hasłem „Trud
ne literki - cała Polska czyta dzieciom", 
podczas której władze samorządowe gminy 
(Tan Zuba - Bwmishz, Marek Gil - z-ca Bur
misb:za i Jan Wiązek - Ptzewodniczący .Rady 
Miejskiej), powiatu ( Bogdan Romaniuk - Sta
rosta Kolbuszowski) i bibl.iotekru.ze czytali 
przedszkolakom bajki Było to już kolejne spo
tkanie tego typu w bibliotece. 

W następnych dniach w ramach 
realizowanego programu o swojej pracy 
opowiadali dzieciom Józef Kiciński z Komen
dy Powiatowej Państwowej Straży PCY'.lamej 
w Kolbuszowej oraz Bartłomiej Petent z Nad
leśnictwa Kolbuszowa. Paweł Micho doświad

czony tu1ysta i przewodnik, opowiadał 

o swoich podr<Yt.ach po Rumuni, zaś Andizej 
Selwa przeprowad:.dł konkms recytatorski 
poezji Ta.rasa Sz.ewczenki, którego współor
garuzatorem op1Uc:z MiPBP było Starostwo Po
wiatowe. JanUS'L Kozłowski - pracownik 
MiPBP w Kolbuszowej w ramach lekcji 

stępcą starosty romanowskiego Olgą Mikoła

jewną Roik. 
Program wizyty gości z Ukrainy jest bardzo 
bogaty. Już pi.e1wszego dnia, lj. 15 maja br. 
zaproszeni goście z Romanowa odwiedzili 
Pracownicze Ogrody Działkowe „Prefabet". 
Następny dziet1, ~· 16 maj br. rozpoczął się 
od wizyty Chóm w studiu nagrań Radia 
„ Via" w Rz.eszowie. Chór w dagu b-zech 
godzin nagrał płytę CD, zawierającą 16 

pieśni ukra-
ińskid1. 

W programie 
prze\.vidziano 
również wyjazd 
do Krakowa, 
Leżajska, Ła-
ńcuta wiele 
ab·akcji. 
Szeroką relację 
z wizyty 
Delegacji 
i Gtótu z Po
wiatu Romanow
skiego 
z<unieści.my na
stępnym nume
rze „Ziemii 
Kolbuszowskiej". 

A.J. 

Nngn1dzo110 r6wniet 11njmlodszyclt czyle/11ik6w ... 

bibliotE.•cznej skierowanej do uczniów gim
nazjum, zapozna! ich z nietypowymi zbiora
mi gromadzonymi p1zez bibliotekę w dziale 
Dokumentów Życia Społecznego. Uczniowie 
zapoznaJli się również z nowoczesnymi katalo
gruni i bazami danych opracowywru1ymi 
w biblioŁŁ"'Ce, z któlych większa część dostęp
na jest on-line na stronie internetowej bibliote
ki wvvvv.biblioteka.kolbuszowa.pl. 

Zakończeniem „Tygodnia 
Bibliotek" był Dzień Czytelnika, podczas 
którego na~epsi czytelnicy w 2005 roku zosta
li nagrodzeni książkami. Imprezie tej towarzy
szył występ Zespoh1 Ludowego 
„Mazurzenie". 

Róv.'11.ież Bibliotekruze obchodzili 
swoje święto, czyli Dzień BiblJotekarza. Jedną 
z części jego obchodów było IV spotkanie 
Bibliotekarzy Pov.riatu Kolbuszowskiego 
z władzami samo.rządowymi powiatu 
i gminy, podczas którego Andrzej Jagodzi1'\ski 
- dyrektor Miejskiej i Powiatowej Biblioteki 
Publicznej w Kolbuszowej prz.edstaw:ił prezen
tację, obrazującą rolę nowoczesnej biblioteki 
na progu XXI wieku. Spotkanie odbyło się w 
nowo nadbudowanej sali biblioteki. 

(BIB) 

PORA LATARŃ 

Poszarzały oddech zmierzchu, 
Pora latarń, melancholnia ... 
Rozzłacanie ulic wierzchów, 
Chodnikowa świetlna folia. 

Jasny szpaler, tyraliera, 
Rząd, dwuszereg, rozżarzenie. 

Nocnej gwardii błyszczeń s fera: 
Ttwanie, lśruenie i milczenie. 

Przygarbione za zatroskanie 
Stukiem ludzkich stóp -

przyziem.n.ie, 
Nocnych marków pocieszanie, 
Przytulanie, gdzie najciemniej. 

Rozjaśnione tchnienie brzasku, 
Czerni bielą rozrzedzenie. 

W pół urwanie trwania blasku .„ 
Pora latam - zakończenie! 

KARZIMIERZ TRELA 



NAJAZD TURKÓW NA RANIŻÓW 

Ili OGÓLNOPOLSKA XIV PODKAR. 

PACKA PARADA STRAŻY 
GROBOWYCH 

W dniu 23 kwietnia 2006 roku 
w Raniżowie od wczesnych godzin ran
nych dało się zauważyć wzmożony 

ruch oddziałów straży pożarnych, 

którzy udawali się na wcześniej przy
gotowane pozycje, by stawić czoła nad
ciągającym z czterech stron oddziałom 
„Turków". W najważniejszych punk
tach Raniżowa z pomocą pośpieszyły 
wzmocnione partole Policji. Łącznie do 
ochrony powołano około 100 członków 
OSP i wolontariuszy. Gdyby to nie wy
starczyło, w odwodzie czekały kolejne 
oddziały mundurowych. A spodziewa
no się najazdu znacznych sił obcych -
jak donosił wyvv iad - mfało pl·zybyć 

około 1.500 członków różnych for
macji, w większości Turków, k tórych 
wspomagali Bożogrobcy, Fajermani, 
Kosynierzy, Krzyżacy, Flisacy. Do tej 
licznej kolorowej armady dołączył od
dział wojów ze Słowacji z mias.teczka 
Spiskie Podlu·adie. 

Przygotowania do tych wjelkich 
zmaga1'\ trwały już od wielu mi€sięcy. 
Wójt gminy Raniżów Jan Niemczyk po
wołal sztab, do którego weszli: Sta
nisław Samojedny - dyrektor GOKSiR, 
Roman Petejko - sekretarz gmi ny, Jan 
Tęcza - kierownik ds. bezpieczeństwa, 
Ryszard Kawalec - komendant gminny 
OSP. Opracowano plany, rozłożono po
siada11e sity i środki w najbardziej za
grożone m1eisca. Szczególną troską 

otoczono stadion sportowy, na którym 
miały odbyć się główne zmagania. 
Tam też między .innymi zorganizowa
no punkty medyczne, w których pierw
szej pomocy poszkodowanym 
i niedomagającym udzielali ratownicy 
z Klubu Motorowego „NIL" z Kolbuszo
wej oraz załoga pogotowia t·atun-

kowego. 
Sztab założył słuszną sfrategię, by 

wjeżdżające oddziaty „obcych" zatrzy
mać na rogatkach Raniżowa w ti·zech 
miejscach koncentracji. Tam każda 
grupa otrzymała swojego opiekuna -
uczennicę z Gminnego Gimnazjum. 
Pierwszy punkt znajdował się na ulicy 
Krakowskiej. Tam zatrzymano od
działy nadciągające od zachodu 
i częściowo z południa. Przy Przed
szkolu na ulicy Wolskiej zlokalizowa
no d.rugi punkt, na który przybyły 
grupy od północy i wschodu. 
W trzecim miejscu na placu SUR
u przy ulicy Słonecznej zatrzymano Tur
ków nadciągających od wschodu, 
szczególnie z okolic Leżajska. Nie zaha
mowało to jednak natarcia. Od godzi
ny 10.00 ruszyła nawałnica. Pierwszym 
„celem" stał się kościół pw. Wniebowzi
ęcia Najświętszej Maryi Panny. Jego 
wnętrze opanowali Faje.rmani z Raniżo
wa, Dzikowca, Turcy z Tryńczy, Prze
worska, zaciężni wojowie ze Słowacji 
i inni. Pozostałe oddziały szczelnie 
otoczyły mury świątyn i z zewnątrz. 

O godzinie 11.00 z Ofiarą Mszy Świ
ętej wyszli kapłani pracujący w pa.ra-

fiach gminy Raniżów na czele 
z proboszczem i-aniżowskim ks. Henry
kiem Smarnniem. W celebrze tej 
uczesb1iczył też kapelan wojewódzki 
straży pożamej ks. kpt. Jan Krynicki. 
Gospodarz raniżowskiej parafii pokojo
wo podszedł d.o „najeźdźców", ser
decznie ich przywitał jak również 
towanyszących im przywódców i za
prosił do wspólnego uczestnictwa we 
Mszy Świętej. Z pewnością złagodziło 
to bojowe nastroje. Dało się również 

zauważyć pewne rozluźnienie 
w szykach Turków. 

Po Mszy Świętej wszystkie od
działy Turków, Fajermanów, 
Kosynierów, Bożogrobców, Krzyża

ków, słowackich wojów ruszyły na 
główny plac zmagań - raniżowski sta
dion sportowy. Animuszu do „waJki" 
dodawały towai·zyszące im orkiestry 
dęte, bębniści, dziewczęce grupy 
marżonetek. W tak barwnym, rozta
ńczonym kmowodzie idąc ulicą Gnm
waldzką, następnie przez Rynek 
l ulicę Sportową oddziały „obcych" 
opanowały stopniowo całą płytę sta
dionu. Rozlokowane na dwóch prze
ciwległych bokach oddziały czekały na 
rozkaz do pokazania swoich umiejętno
ści. 

Około godziny 13.00 wójt gm.iny 
Raniżów Jan Niemczyk oficjalnie dał 
hasło do rozpoczęcia zmagai'\, czyli 
otworzył lTI Ogólnopolską XJV Podkar
packą Parndę Sti:aży Grobowych „TUR-
Kl". Z perspektywy podwyższonych 

trybun bardzo dlobrze widać było pły-
tę stadionu i półtora tysiąca 

uczestników. A tych podziwiało około 
4-5 tysięcy widzów - mieszkańców Ra
niżowa, sąsiednich miejscowości oraz 
przyjezdnych, niejednokrotnie z od
ległych osad. Z podwyższonej trybuny 
Paradę przybyl i obserwować za
proszeni goście, między innymi posło-

N' 
N 

w ie: Zbigniew Chmielowiec, Stanisław 
Ożóg, Jan Bw·y, senatorowieMieczy
slaw Maziarz i Władysław Ortyl, woje
woda podkarpacki Ewa Dra us, 
komendant wojew6dzki PSP st. bryg. 11 
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Witold Skomra, gospodarze sąsied
nich gmin. 

W bojowy nastrój co rusz 
w prowadzali wystrzałami z armaty 
hukowej fllsacy z Bractwa Ziemi Ula
nowskiej . Rozpoczęły się wielkie 
zmagania Turków, czyli pokazy 
umiejętności musztry paradnej. W ryt
mie marszowych przebojów granych 
przez orkiestry dęte poszczególne od
działy na środku stadionu prezen
towały barwne mundury, broń 

(halabardy, szable, atrapy karabinów, 
kosy na sztorc, moździerze) oraz wła
sną, przez lata wypracowaną specy
ficzną musztrę . Inni, jak np. 
Fajernlani z Dzikowca zaprezentowa
li się z własnym sztandarem oraz cha-
rakterystyczną unikalną mową 

rezurekcyjną, Turki z Wielopola 
Skrzyńskiego wyróżnili się biciem 
w starodawny bęben t urecki, śpiewa

jąc przy tym nigdzie indziej nie spo-
tykaną pieśń wielkanocną na 
Zmartwychwstanie Chrystusa. Po-
szczególne pokazy objuśniał i komen
tował ze specjalnego podwyższenia 

spiker Parady, a zarazem jej pomysło
dawca Czesław Drąg z Wojewódz
kiego Domu Kul tury. 

Na pamiątkę pobytu na ziemi ra
niżowskiej o.raz uczestnich-va w Para
dzie dowódcy oddziałów 

i kapelmistrze orkiestr otrzymali od 
organizatorów pamiątkowe dyplomy, 
s tatuetki i gadżety. 

Wszyscy uczestnicy Parady dostą

li gorący smaczny bigos oraz złocisty 
napój z pianką lub d-0 wyboru inny 
bezalkoholowy. Jako że pogoda 
w tym dniu dopisała, było ciepło 
i wiosennie, wszyscy zna leźli coś dla 
siebie. A a trakcji innych nie b rakowa
ło: dJa dzieci były zjeżdżalnie, tram
poliny, baloniki, lody, samochodziki, 
karuzele etc. 

W bi eżącym rnku odbyła się już 

XIV edycja tej imprezy. Tym rnzem 
w Raniżowie, do którego 
uczestników tej wie·kowej h·adycji 
pełnienia straży przy Grobie Chry
stusa zaprosił wójt Jan Niemczyk, 
„ wykupując" licencję na nją od 
Grodziska Dolnego. Tam to w roku 
1993 odbyła się T Parada . Miejsce jej 
początku nie zostało wybrane przy
padkowo, gdyż w okol icach Grodzi
ska Dolnego, Leżajska, Przeworska 
znajduje się prawdziwe zagtębie tych 
formacji, noszących unikalne barwne 
stroje okraszone konwalijkami, 
wstążkami, pomponami, lampasami 
i innymi dodatkami . Parada w swej 
historii zawitała też do innych miej
scowości województwa: Pruchn ika, 
Łańcuta, Gniewczyny Trynieckiej. 
W 2001 roku rnlę gosiPodarza przyjął 
Dzikowiec. 

STANlSŁAW SAMOJEDNY 

ZllEMllA 
KOLBUSZOWSKA 

KOLEJNE SPOTKANIE INTEGRALNE 

ŚRODOWISKOWYCH DOMÓW 

SAMOPOMOCY 

W dniu 10 maja br na stadionie 
sportowym w Kolbuszowej odbył się IV 
Turniej Piłki Nożnej Środowiskowych 
Domów Samopomocy Społecznej 
Wojewódzh-va Podkarpackiego. 
W spotkaniu wzięło udział 12 drużyn 
(z których kilka w składzie damsko
męskim) ze ŚrodowiskO\-vych Domów 
Samopomocy z miejscowości: 

Kolbuszowa, Bojanów, Nowa Dęba, 

Dębica, Brzozów, Ustrzycki Dolne, 
Dynów, Kąkolówka, Izdebki, Strzyżów, 
Sieniowa i Blizne. Rozgrywki finałowe 
wyłoniły zwycięzców w kolejności: 
l miejsce ŚDS Kolbuszowa, IT miejsce 
ŚDS Izdebki, ID miejsce ŚDS Ustrzyki 
Doh1e, przyznano także nabrrody dla 
najlepszego strzelca- Henryka Frącza 

z Bojanowa oraz najlepszego bramkaxza
Bog usl'awa Lejowskiego z Strzyżowa. 

Ostatni mecz piłki nożnej podczas 
h.mlieju rozegrali przedstawiciele 
i opiekunowie przybyłych z Dornów 
Samopomocy. 

Nagrody dla uczestników Turnieju 
zostały własnoręcznie wykonane 
w drewnie przez podopiecznych 

Panu 

Miczysławowi Godlewskiemu 
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

ŻONY 

składają 
Zarząd i Pracownicy 

Regionalnego Towarzystwa Kultury 

Panu 

Miczysławowi Godlewskiemu 
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

l~ ŻONY 
"C składa 

Poseł na Sejm RP 
Zbigniew Chmielowiec 

Panu 

Miczysławowi Godlewskiemu 
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

ŻONY 

składaj a 
Przewodniczący Rady Miejskiej 

Środowiskowego Domu Samopomocy 
w Kolbuszowej, ponadto zawodnicy 
otrzymali dyplomy, piłki oraz gazetki 
info1macyjne „Torba Kangura" 
wydawane przy współpracy 

Środowiskowego Domu Samopomocy 
Warsztaty Terapii Zajęciowej 

w Kolbuszowej. Mecze rozegrano pod 
nadzorem sędziów piłkaxskich: Ryszarda 
Zygmunta, Andrzeja Wieczerzaka 
i Grzegorza Wrony. 

Gośćmi TV Turnieju Piłki Nożnej 

byli: Dyrektor Wydziału Polityki 
Społecznej w Rzeszowie MiTOs.ław 

Przewoźnik, Burmistrz Kolbuszowej Jan 
Zuba, Zastępca Bunnistrza Kolbuszowej 
Marek Gil, V-ce Przewodniczący Rady 
Miejskiej Józef Fryc oraz Kierownik 
Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej 
Agnieszka Flis- Sudoł. 

Majowy turniej w Kolbuszowej jest 
kolejnym spotkaniem integracyjnym 
o charakterze sportowym. Podkarpackie 
Środowiskowe · Domy Samopomocy 
organizują w swoich miejscowościach 

imprezy m.in. Sportaliada 
w Tarnobrzegu, zawody pływackie 

w Usta·zykach Dolnych, Rajd, Plener 
Malarski w Zagórzu, Przegląd Kolęd 

w Tamobrzegu, Turniej Tańca 

w Sieniawie. 

JUSTYNA MUCHA 

Panu 

Miczysławowi Godlewskiemu 
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

ŻONY 

składają 
D yrektor i Pracownicy MiPBP 

w Kolbuszowej 

Panu 

Miczysławowi Godlewskiemu 
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

ŻONY 

składają 
Bunnistrz i Pracownicy 

Urzędu Miejskiego w Kolbuszowej 

Panu 

Miczysławowi Godlewskiemu 
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

ŻONY 

składają 

Dyrekcja i Pracownicy 
Muzeum Kultury Ludowej 



FINAŁ Miss KoL
suszowEJ 2006 

W sobotę 29 kwietnia w Miejskim Do
mu Kultury odbył się konkw·s ,,Miss Kol
buszowej 2006". Wzięło w nim udział 10 
kandydatek z powiatu kolbuszowskiego. 

Licznie przybyli widzowie mogli po
dziwiać piękno i urodę młodych dziew
cząt. 

Podczas pierwszego wystąpienia 

uczestniczki zaprezentowały się w suk
niach \>Vieczorowych kolekcji własnej 

oraz f.ryzmach i makijażu wykonanym 
przez Urszulę Stąpo1·. Kolekcję strojów 
spo1towych ze swoich sklepów zaprezen
towała pani Joanna Cdowik, które po za
ko1.'\czeniu konkursu podarnwała 

tlczestniczkom. 
Na scenie mieliśmy również okazję 

obejrzeć prezentację ubiorów skate 
sklepu POGO z Łodzi. Pomiędzy 
wstąpieniami, pubHczność bawiły ze
społy taneczne działające przy Miejskim 
Domu Kultury „Amazonki'' i „Kolibry" 
pod kierownictwem Agnieszki Pietras, 
która poprowadziła sobotnią galę wy
borów miss. Kandydatki oprócz mHej 
aparycji, llśmiechowi i elegancji musiały 
wykazać się inteligencją podczas serii py
tań konkursowych. 

Ostatnią prezentaeją był pokaz kolek
cji Eweliny Bogacz. Projektantka mody 
z Kolbuszowej ukończyła Szkołę Ar
tystycznego Projektowania w Krakov.tie, 
była inicjatorką konkursu wyborów miss 

OSTRA JAZDA, OSTRE GRANIE! 

Szereg atrakcji w dniu 2 maja n<i rynku 
w Kolbuszowej rozpocząl drngi już Skate Kon
kurs o Puclliir Burmisb·za Kolbuszowej, or
ganizowany w ramach obchodów „Dni 

Kolbus2-0wej". Tegoroczne spotkanie przyci
ągni;lo wielu uczestników z naszego miasta 
i kraju, którzy uprawiają sport wyczynowy. Im
prezę poprowadził Piotr Dobov pasjonat j'12'.dy 
na desce, wtaściciel firmy pcx:;o. Konkurs 
Skate cteszyl się olbrzymim zainteresowaniem, 
przyciągnął szeroką zwłaszcza młodą publiczno
ść, która z zaciekawieniem oglądała ekstrema!-

Z•EM•A 
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w ubiegłym .roku. W tegorocznej edycji 
również zaprezentowała niezwykłą orygi
nalność ubrań. 

W trakcie obrad ju1y w składzie: 

Zbigniew Chmielowiec- przewodniczący, 

Joanna Gdowik, Agata Sito, Joanna Ksi
ążek, Jan Zuba oraz Wojciech Pik zagrał 
rzeszowski zespół lKS Band. 

Decyzją szanownego jury Miss Kol
buszowej 2006 została Monika Lubera 
z Cmolasu, I V-ce Miss Monika Puk, Il V
ce Miss lzabela Madura, 1TI V-ce Miss 
Małgorzata Stapor. 

Ponadto uczestniczki wyborów uho
norowano tytułami Miss Gra<.1i Elżbieta 

ne wyczyny zawodników. Zwycięzcą zostal 
Sebastian Szypuła z Kolbuszowej, który od 
wielu lat z zamiłowaniem ·jeżdzi n<i deskorol
ce. Ostra jazda i osb·;i muzyka w wydaniu 
h;lrd corowym i metalowym podczas takich im

prez idzie z sobą w parze. Po zakończeniu kon
kw'Su skatowskiego, na scenie 

kolbuszowskiego rynku, jako pierwszy wy
stąpi! zespół Silence Scre<im. Mieliśmy także 

okazję uslyszeć ciężkie brzmienia innych miej
scowych kapel ~- ANP i Necrosearch. 

Chęć udziału w koncercie zgłosiło wiele 
czołowych zcspolów z cafogo k raju. Najwięk
szą gwiazdą i wielkim zainteresowaniem 

cieszyl się występ po
znańskiej gmpy Faust 
Again. Ponadto zagrały po
pularne w Europie Zl~ 

spoly Serching for ca lm 
z Zabrza, Fall Behind 
z Gorzowa, In a house of 
b1ick, No beavens awaits 
as. Występujący zaprezen
towali św ietną muzykę, 

kierowana głównie do m.lo
dego pokolenia fanów licz
nie przybyłych na koncert. 
Wykonawcy byli zachwy
ceni żywą reakcja i zaba
wą publiczności. 

JUSTYNA MUCHA 

Rzeszutek, Miss Elegancji Katarzyna 
Wiącek, Miss Publiczności Monika 
Lubera, Miss Model Małgorzata Stąpor, 
Miss Uśmiechu Tzabela Madura. 

Najpiękniejsze dziewczyny zostały 

obdarowane licznymi nagrodami m.in. 
torebkami, bonami w wysokości 100 zł 
do wykorzystania w Studio Urody 
„Kamea" pań Doroty Rabczak i Agaty 
Sito, nagrodami pieniężnymi, zestawami 
kosmetyków oraz bukietami kwiatów 
wykonanymi przez kwiaciarnię 

„Monika". 

JUSTYNA MUCHA 

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY JĘZYKA 

NIEMIECKIEGO 

RENATA WAGNER-SIWIEC 

MAJDAN KRÓLEWSKI 

UL. MICKIEWICZA 14 
TEL 691602916 

WSZYSTKIE TŁUMACZENIA ! ! ! 

SPRZEDAM PILNIE DZIAŁKĘ 
BUDOWLANĄ O POW. 400 M/2 

W KOLBUSZOWEJ DOLNEJ. 

CENA DO UZGODNIENIA. 

KONTAKT: 017 2272 102 
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ROCK JUNIOR 

FESTIWAL 

1 KSU w· KoL-
BUSZOWEJ 

29 kwietnia podczas obchodów „Dni 
Kolbuszowej" atrakcją sobotniego wieczo
ru był Rock Junior Festiwal- Muzyczna 
Bitwa Małolatów z zespołem KSU. 

Impreza w formie konkursu miała 

za zadanie wyłonić najlepszy zespół roc
kowy, którego członkowie „MałOłaci" 

nie ukor'iczyli jeszcze 18 la t. Tego typu fe
stiwal dla młodyd1 wykonawców rocka 
jest jedynym i pierwszym w Polsce zor
ganizowanym w formie muzycznej 
bitv.'Y małoletni.eh kapel. Promocja auten
tycznej muzyki rockowej wś1:ód mło

dzieży była celem, jakli postawili sobie 
organizatorzy koncertu. Jurorem i gwiaz
dą Rock Junior Festiwal był zespół KSU, 
legendarna kapela punk rockowa 
z Ustrzyk Dolnych. Twórcy takich hitów 
jak „Na krawędzi snu" i „Nocne kroki" 
zaprzyjatnieni z naszym miastem, nie po 
raz pierwszy zagrali dla kolbuszowskiej 
publiczności. 

Konkurs poprowadziło dwóch konfe
ransjerów Dorian Pik i zagorzały fan 
KSU z Krakowa Tomasz Gomółka, 

którzy w energiczny i zabawny sposób 

OŚRODEK INFORMACJI DLA 

OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH 

Od 1 kwietnia 2006 roku w kol
buszowskim Starostw ie Powiatowym za
czął działać Ośrodek Info11nacji dla 
Osób Niepełnosprawnych . 

Ośrodek świadczy na terenie po
wiatu kolbuszowskiego usługi z zakre
su informacji i poradnictwa na rzecz 
osób niepełnosprawnych, podmiotów 
oraz pracodawców, prowadzących 

działalność na ich rzecz, polegającą na 
udzielaniu aktuah1ych i rzetelnych infor
macji niezbędnych osobom niepelno
sprawnym, do uzyskania właściwej 

pomocy i wsparcia organiZaejom, do je
go udzielania a pracodawcom do za
trudnienia osób niepelnosprawnych. 

Do podstawowych zada1'\ Ośrodka 

należy udzielanie i upowszechnianie in
formacji służących wyrównywaniu 
szans osób n iepełnosprav-mych w społe
czeństwie, a w szczególności do
tyczących: 

praw osób niepełnosprawnych 

w tym wynikających z kodeksu pracy, 
możliwości wsparcia. finansowego 
i rzeczowego osób niepełnosprawnych, 
systemowych rozwiązań dotyczących 

edukaeji osób niepełnosprawnych, po-

Z~EM~A 
KOLBUSZOWSKA 

prezentowali uczestników. Do konkursu 
zgłosiło się 9 zespołów rockowych 
z całej Polski, każdy z nich miał do wy
konania 3 utwory w tym jeden cover 
KSU. Walka pomiędzy zespołami była za
cięta, do tego s topnia, że konieczna była 
dogrywka, podczas które wykonawcy za
grali jeszcze po 1 utworze. 

Jurorzy mieli niełatwy orzech do 
zgryzienia, jednak po burzUwych nara
dach jednogłośnie główną nagrodę przy
znano grnpie ,,Punkmałolaty" 

z Kolbuszowej. Na zakot'1czenie festiwa-

mocy społecznej i zabezpieczenia 
społecznego, rehabilitacji leczniczej 
i leczenia, wsparcia rodzin osób niepe
łnosprawnych, organ izacji 
zrzeszających i działających na rzecz 
osób niepelnosprawnych i oferowa
nych przez nie formach pomocy, usta
wowego wspierania pracodawców 
osób niepełnosprawnych, programów 
Unii Europejskiej, rządowych, Pełno

mocnika Rządu do Spraw Osób Niepe
łnosprawnych, PFRON, 
samorządowych oraz organizacji po
zarządowych, w których beneficjenta
mi są osoby n.iepelnosprawne. 

Wszelkich informacji i porad dla 
osób niepełnosprawnych udzielaj ą 

pracownicy Ośrodka informacji dla 
Osób Niepeł:nosprawnych pod 
nr telefonu 017 2275-829 w godzinach 
urzędowania Starostwa Powiatowego 
~· poniedziałek od godz. 8:00 - 16:00, 
wtorek - piątek od godz. 7:30 - 15:30. 

(INF.) 

lu, zwycięzcy wykonali wraz z KSU je
den z przebojów zespołu. 

Prawdziwą ucztą dla ucha fanów 
okazał się występ gwiazdy, zespołu 

KSU, który zgromadził 3 tysięczną pu
bliczność z całego Podkarpacia i nie tyl
ko. Punk Rockowa impreza, na której 
wszyscy zgromadzeni bawili się 

wyśmienicie do późnego wieczora, na 
pewno pozostanie w pamięci wszystkich 
stuchaczy. 

JM 

ELENI w CMOLASIE 

Wiele atrakcji przygotowali 
organiZatorzy Festynu Rodzinnego, 
który odbył się w niedzielę (21 bm.) na 
placu przy Sanktuar;um Przemienienia 
Pai'\skiego w Cmolasie. Uroczystości 
rozpoczęła msza św. Następnie 

wystąpiły kapele ludowe z gminy 
Raniżów ,,Raniżowianie" 

„Mazurzenie". Odbył się również 

koncert Dziecięcego Zespołu Pieśni 
i Tańca „Górna" z Kolbuszowej Górnej 
i rzeszowskiej grupy ANGUS. 

Największym hitem festynu byl 
jednak koncert ELENI, która zaśpiewała 
w Cmolasie już po raz drugi. Jej występ 
poprzedziło „Czuwanie Taize" 
w wykonaniu Kamerah1ego Chórn 
Młodzieżowego przy param p.w. Marii 
Bożej Saletyńskiej w Rzeszowie. 
Uczestnicy festynu mogli ró..,vnież Uczyć 

na: pokaz sztucznych ogni, różnego 

rodzaju zawody sportowe, wesołe 
miasteczko, przejażdżkę kucykiem, 
loterię fantową i możliwość kupna prac 
artystycznych na rzecz cmolaskiej 
Fundacji Stypendialnej im. ks. Wojciecha 
Borowiusza. 

PG 



MŁODZI STRZELCY Z GIM -
NAZJUM NR 1 

W KOLBUSZOWEJ. 

Związek Sh·zelecki „Sh·zelec" 
jest patriotycznym stowarzyszeniem mło

dzieży, kontynuującym program i me
tody działania „Strzelca" istniejącego 

w Polsce w okresie międzywojennym. Je
go zadaniem jest rozbudzanie i hartowa
nie wśród młodzieży ducha 
narodowego, karności, dzielJ1ości moral
nej i fizycznej oraz szerzenie \·Viedzy „woj
skowej". 

Przybliżmy historię 11Strzek a". 

Nadmienić należy iż w 1908 r. 

we Lwowie powstała tajna organizacja 
paramilitarna Związ.ek Walki Czyimej. Ce
lem jej było przygotowanie zbrojnego po
wstania przeciwko Rosji, co miało 
doprowadzić do odzyskania niepodległo
ści przez Polskę. Już vv roku 1910 powsta
je z inicjatywy ZWC legalna 
młodzieżowa organizacja paramilitarna 
Związek Strzelecki we Lwowie. Po wy
buchu T wojny światowej członkowie Zwi
ązku Strzeleckiego znaleźli się 

w Legionach Polskich. W niepodległej Pol
sce w jego strukturach działało ponad 
pół miliona osób. Jego członkowie zdawa
li egzamin w obronie Ojczyzny podczas 
Il wojny światowej. To właśnie duchem 
,,Strzelca" OŻ)"'llieni byli żołnierze Armii 
Krajowej. Podczas okupacji sowieckiej sta
rano się zatrzeć ślady istnienia „Sh·zel
ca". Niszczono książki, czasopisma, lecz 
legenda I Kompanii Kadrowej nie 
umarła . W 80 lat później, 13-go czerwca 
1990 roku, nawiązując do badycji Związ
ków Strzeleckich powołanych przez Mar
szałka Józefa Piłsudskiego, z inicjatywy 
środowisk niepodległościowych 

w Sądzie Wojewódzkim w Warszawie za
rejesb·owane zostało stowarzyszenie Zwi
ązek Strzelecki „Strzelec". 

Jak ie zadania przyświecają 11Strzel
cowi" w dzisiejszej Rzeczy

pospolitej? 

Naczelnym zadaniem jest wy
chowanie młodzieży w duchu pat:iiotycz
nym wokół takid1 wai-tośd jak: „Bóg -
Honor - Ojczyzna". 

Skąd zatem pomysł na zalożenie 
tego stowarzyszenia w Gimnazjum nr 1 
w Kolbuszowej? 

Przyponmijmy iż w listopadzie 2005 
r . gimnazjum otrzymuje imię 11 Li
stopada. Honorowy pah·onat nad uroczy
stością objęli między innymi prezes 
Podkarpackiego Związku Piłsudczyków 

i dowódca 21 Brygady Strzelców Podl1ala
ńskich, którzy równocześnie propagują 

działalność drużyn sh·zeleckich i w sp1<1-
wach organizacyjnych oraz merytoi-ycz
nych stużą nieograniczoną pomocą. 

Słowa umieszczone na gimnazja!-
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Kolbuszowscy "Strzelcy" w Pnrlm11e11cic 

nym sztandarze „ Wiara, Nauka, Ojczy
zna" spraw1aią iż dyrekcja wraz 
z nauczycielami pragną, aby uczuć 
pabiotycznych, szacunku dla bohaterów 
i symboli nru:odowych, czy słów „ojczy
zna", „Polska" nie używać wyłącznie na 
lekcjach historii, wiedzy i apelach. 
Pragną, aby młodzież gi.mnazjalJ1a miała 
okazję do manifestowania postaw 
patriotycznych i mogła udowadniać, że 
sprawy ojczyzny nie są jej obojętne. 

Na przełomie lutego i marca 2006 r. 
z inicjatywy dyrekcji szkoły oraz ks. Sta
nisława Szcząchora powstaje Stowarzy
szenie „Sh·zelec". Opiekunem zostaje 
Piotr Panek mianowany przez dowódcę 
Jednostki Sb:zelcckiej w Rzeszowie druży
nowym Plutonu VI - Kolbuszowa oraz 
ks. Stanisław Szcząchor - Kapelan Jed
nostki Sh·zeleckiej 2021 w Rzeszowie. 

Młodzież raz w tygodniu spotykała 
się na zbiórkach i intensywnie ćwiczyła 
muszt:i-ę, by należycie pirzygotować się 

do złożenia przyrzeczenia strzeleckiego 
w Wa.rszawie. 

Dużym przeżyciem było mundurowa
nie drużyny, która liczy 22 członków. 

Wspomnieć należy iż mundw·y młodzież 
zakupiła za własne środki, a dyrektor Ze
społu Szkół nr 1 w Kolbuszowej - A. Ra
gan i ks. Stanisław dofu1ansowali 
niektóre elementy do munduru, na
tomiast drużynowy Piotr Panek stara się 
z dobrym skutkiem o sponsorów, by uzu
pełnić ekwipunek swoich podopiecznych 
(plecaki, peleryny). Słowa podziękowa
nia składamy Grzegorzowi Romaniukowi. 

Opiekunowie podczas cotygo-
dniowych spotkań starali się podnosić 

sprawność fizyczną młodych strzelców, 
poszerzać znajomość historii naszego 
państwa oraz szerzyć wiedzę wojskową. 

Drużyna po raz pie1wszy oficjaJnie 
zaistniała w środo\'llisku loka1J1yin pod
czas uroczystości upamięb1iających rocz
nicę śmierci Jana Pawła il, które odbyły 

się w Kościele Farnym w Kolbuszowej. 
Następnie uczestniczyli w spo

tkaniu młodzieży w Rzeszowie podczas 
Niedzieli Palmowej oraz uświetnili swo
ją obecnością obchody święta 3 Maja 
w naszym mieście. Pełnili w tym dniu 
wartę honorową. 

Warto zadać pytanie: „Czy spe
h1ity się oczekiwania dyrekcji, opieku
nów, nauczycieli, co sądzi młodzież 

o przynależności do Stowarzyszenia? 
Oto wypowiedzi sb·zelców i dyrek

tora Zespołu Szkół nr 1 w Kolbuszowej 
-A. Raga.n: 

„Muszti:a mi w ogóle nie prze
szkadza. Czuję się w drużynie świetnie. " 

/J. Kubiak/ 
„Drużyna jest bardzo zgraną Do

brze się czujemy w swoim towarzystwie. 
Uważam, że szkolenia, a w szczególno
ści musztra są potrzebne. Drużyna jest 
dla mnie bardzo ważna" / D. Łabądź/ 

„Atmosfera bardzo miła, w ogóle 
nie odczuwam. trudów dyscyplli1y. Jes te
śmy jedną w·ielką rodziną" /M. Tylu tka / 

„Nosząc mundw:, czuję dumę. Jeste
śmy zgraną drużyną, mogę liczyć na in
nych" /K. Kwaśnik/ 

11Cz:tonkostwo w tym Z\Niązku, 

kształtuje mój charakter, myślę że będę 

miała silniejszą wolę i w sytuacjach, 
kiedy wcześniej h·aciłam panowanie nad 
sobą te raz zachowam zimną krew. 
Pragnę w życiu kierować się honorem" 
/ K. Kłosińska/ 

„Pat:i·ząc na 11naszych st:i·zel
ców" ogai11ia mnie zdu111ienie1 jak mun
dw·, przynależność do określonej 

formacji może zmie11ić wizerunek czło
wieka. Ucze1\ do tej pory przygarbiony -
teraz idzie wyprostowany, sprężystym 
krokiem, wzrok nie ucieka mu na boki. 
Wcześniej zalękniona dziewczyna 
teraz roześnuana w gronie 
rówieśników. Chłopcy nie lubiący naj
mniejszego wysiłku fizycznego - teraz 15 
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... z Prezydmtem Rysumie1u Kncwrowskim 

biegają wokół boiska. Ucznia, którego ttud
no było spotkać na pierwszej lekcji teraz nie 
tt·zeba szukać po szkolnych ko1ytarzach. 
T takie przykłady można mnożyć. Nowe za
pisy będą na przełomie września/paździer
nika, tak ustalil dn.tżynowy, a my jako 
szkoła zastanawiamy się, czy nie utworzyć 
profilowanej klasy z przysposobieniem 
obronnym. Nie chodzi o to, by z dzieci 
zrobić ż<>lnierzy, lecz by nauczyć ich od
powiedzialności za siebie i innych w duchu 
tolerancji i poszanowania prawa". /dyrek
tor szkoły A Ragan/ 

Przyneczenie strzeleckie. 

Największym przeżyciem dl.a mło

dzieży gimnazjalnej, był wyjazd do War
szawy, słowa podziękowania skl.adamy 
panu buimistrzov.ri Janov.ri Zubie i Radzi.e 
Miejskiej, którzy wsparli działalność Strzel
ca i dofinansowali wyjazd na przybięgę 
oraz staroście powiatu kolbuszowskiego Bog
danowi Romaniukowi za upominki i al
bumy o naszym regjonie. Należy 

nadmienić iż jeden z nich został wręczony 
Prezydentowi R. Kaczorowskiemu podczas 
pobytu Strzelców w Warszawie. Podobne 
upominki oh·zymał biskup polowy WP 
oraz dyrektorka szkoły, w której gościliśmy. 

Dnia 28 hvietnia 2006 roku 
biskup Polowy WP gen. dyw. ks. T. Płoski 
odprawi!' w Katedrze Polowej w Warszawie 
Mszę św., podczas której młodzież z Gim
nazjwn nr 1 im. 11 Listopada złożyła przy
rzeczenie strzeleckie, w koncelebrze 
ucu.>Stniczył między innymi ksiądz Sta
nisław. Razem z młodzieżą strzelec.ką 

modlił się w KatediLe Polowej także Pre:zy
dent RP na uchodźstwie R.Kaczorowski 
z malżonką. Do przyrzeczenia przystąpiło 
40 strzelców z ginmazjów w Boguchvvale 
i Sędziszowie Mlp. - w tym 22 z Kolbuszo
wej. 

W kazaniu Ordynaiiusz Polowy 
przypomniał słowa Ojca Świętego Jana 
Pawła Il skierowane do młodzieży 

zgi:omadzonej na Westerplatte w 1.987 roku. 
„Każdy z Was, młodzi prZ}iaciele, znaj-
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duje też w życiu jakieś swoje „Westeiplat
te". Jakiś wymiar zadari, któr~ musi podjąć 
i wypełnić. Jakąś słuszną sprawę, o którą 
nie można nie walczyć. Jakiś porządek 

prawd i waitości, które trzeba „uh·zymać" 
i „obronić'', tak jak na Westerplatte, 
'"' sobie i wokół siebie". Biskup życzył, by 
młodzi shLelcy byli pięknymi ludźmi na 
miarę ideałów niesionych przez Papieża Po
laka. 

Po Eucha1ystii była okazja do 
krótkiej rozmowy. Prezydent Kaczorowski 
życzył młodym strzelcom, aby histoiia nig
dy nie wymusiła na n.ich konieczności sta
wania z bronią w ręku w obronie 
Ojczyzny. Na zakończenie biskup Płoski 

oraz prezydent Kaczorowski, a także 

proboszcz Katedry Polowej ks. prał. płk R. 
Mokxzycki oh-zymali od młodych strzelców 
czapki - maciejówki, charakterystyczne dla 
I Kompan.i.i Kadrowej. Nosi je również nasz 
poczet sztandarowy. 

Pobyt w stolicy wykorzystano na 
zvviedzanie kil.ku ważnych miejsc: Muzeum 
Wojska, Polskiego, Starówki i Sejmu RP -
słowa podziękowania należą się panu posło
wi Zbigniewowi a1rnielowcowi za opiekę 

i przewodnictwo w Sejmie. 
Na Placu Pili.l!dskiego strzelcy zło

żyli kwiaty pod Grobem Nieznanego Żo
lhierza i ponmik.iem Marszał.ka. Ostatnim 
punktem wyjazdu byto zwied.zenie 
Muzeum Katyńskiego. Ekspozycja zrobiła 
na młodzieży wstrZcisające wrażenie. W Ksi
ędze Pamiątkowej zostawili wpis: „Jeśli my 
zapomnimy o Nich, niech Bóg zapomni 
o nas''. 

Mamy nadzieję, że młodzi strzel
cy z Ginmazjurn l1J' 1 im . 11 Listopada za
pamiętają na długo pobyt w stolicy, 
a przytoczone słowa Ojca Świętego Jana 
Pawła U, że „wartości należy bronić i czu
wać nad sobą, by zło nie wkradło się w ser
ca" - pozwolą im pięknie żyć, ponieważ 

kto ma piękne ideały nie boi się b·udu i wy
silku, by wypracować w sobie dobro. 

Przed dru.żyną stoją nowe wyzwa
nia, niektórzy nie mogą się już doczekać 

zajęć z pie.iwszej pomocy, nauki strzelania, 
szkoleń z zakresu topografii terenowej i tak
tyki wojskowej. Mimo, że każdy z nich nie
cierpliwie wygląda momentu, gdy ob'zyma 
broń do ręki i sprawdzi celność swojego 
oka, to jednak wszyscy nastawieni są po
kojowo, agresja z ich strony nam nie grozi, 
nie mamy czego się obawiać. Co więcej, 
jako szkoła jesteśmy z nich dumni. 

BOGUMIŁ.A PUZTO 

lASOWIA ZNACZY 

MILIONY 

Na poważne pieniądze z Brukseli 
mogą liczyć tylko ci ·wybrańcy, któ1ych 
stać na wielomilionowe wkłady własne. Co 
zrobić jednak, gdy się jest małą gminą 

wiejską z budżetem, wynoszącym niewiele 
ponad 10 mb1 zł.?. Niedmvno racjonalne 
wyjście znalazły h-zy sąsiednie samorządy. 

Jest nim powstałe stowarzyszenie 
„Lasowia'', którą tworzą b<:y gminy: 
Cmolas i Niwiska z powiatu 
kolbuszowskiego ornz Ostrów (ropc-Lycko
S<,..>dziszowski). Jego zarząd tworzy 9 osób, 
po 3 przedstawicieli z kaźdej gminy -
Spotykamy się często i opracowujemy 
wspólną strategię działań mówi 
Eugeniusz Galek, prezes „Lasowii'', a 
zarazem wójt Cmolasu. - Pie1wszym 
efektem jest wniosek aplikacyjny do UE o 
wartości ok. 750 tys. zł z przeznaczeniem 
na szeroką pojętą promocję stowarzyszenia. 

Wiele wskazuje, że owe 
debiutanckie „eui:o" b·afią do Lasowii już 

we w17.eŚn.iu br. - To na „rozruszanie" -
zaznacza wicepreze.~ Wacław Pogod.a, 
zastępca wójta gminy Niwiska - Dopiero 
później skupimy się na naprawdę 

konkretnych p1·ojektach, i co ważne, szanse 
na ich powodzenie będą też ... konkretne. A 
p1iorytetarni będzie: tu,rystyka, ochrona 
środo-wiska, promocja zasobów 
hist01yczno-kulturowych wyrobów 
regionalnych - wylicza. 

Nadzieje w Lasowi.i pokłada 
również d1ugi wiceprezes Piob' Cielec, z--ca 
wójta gminy Ostrów - Każda z gmin ma 
swoją specyfikę. My chcemy się podzielić 
dobrą gospodarką odpadową, n od 
partnerów np. z Cmolasu chcielibyśmy 
uzyskać infonnacje o ftmkcjonowaniu 
radia gnunnego. Na terenie naszej gminy 
są różnego rodzaju fortyfikacje i bunkry z 
IT wojny światowej. Dzięki stowarzyszeniu 
chcielibyśmy je wskiLeSić i połączyć z 
malowniczymi terenami Kamionki. 
Rozmawiamy również o intemetyzacji, 
inwestycjach proekologicznych i 
odnawialnych źródłach encrgti. - dodaje 
wiceprezes Cielec. 
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ŚLADAMI SŁAWNYCH POLA
KÓW 

Poznanie historii własnego na
rodu jest powilmości.ą każdego Polaka. 
Przeszłość, to nie tylko wydarzenia 
historyczne, ale i·ównież zabytki, kul
tura i. jej twórcy. 

Drogi do wolności były bar
dzo zawiłe i często n.ie zależały od 
samych Polaków, gdyż o naszym bycie 
decydowały inne mocarstwa. Mim.o pla
nowej rusyfikacji i germanizacji prze
hwaliśmy. Duże zaslugi -odnieśli 

literaci, politycyi zwykU ludzie, dla 
których patriotyzm i Ojczyzna stały się 
nadrzędnymi celami w życiu. Aby bli
żej poznać tych, którzy wykazab troskę 
o polskość, nauczyciele i pracownicy Ze
społu Szkól nr 1 w Kolbuszowej wraz 
z Dyrekcją odbyli w dniach 29.04 - 3.05 
2006 r. wycieczkę turystyczno-krajoznaw
czą na trasie Grabarka - Supraśl - Wil
no - Troki. 

Jadąc w kierunku Białe

gostoku mijaliśmy krajobrazy inne od 
podkarpackich. Uprawne ziemie, drew
niana zabudowa wsi i miasteczek oraz 
typowo polskie akcenty - bocianie gniaz
da przykuwały naszą uwagę. Z okien au
tokaru obserwowaliśmy rnzległe 

jeziora, zielone łąki i p iękne lasy. 
Pierwszym obiektem naszej wy

prawy byta Grabarka-miejsce corocz
nych pielgrzymek prawoslawnyc.h. 
Przekonaliśmy się, jak w sfrefie przy
granicznej koegzystują różne religie 
i kultury. 

Spotkanie z przewodnikiem 
w Supraślu i zwiedzani.e uxokliwego 
mfosteczka wprawito wszystkich w do
bry nastrój oraz pozwo)ilo zapomnieć 
o trudach podi·óży. Miłym akcentem 
dla wycieczkowiczów była poranna 

PAŁAC T YSZKIEWICZÓW 

W REMONCIE 

Od ponad dwa lat hwa remont 
pałacu Tyszkiewiczów w Weryni. Jego 
wlaścicielem obecnie jest Un.iwei-sytct 
Rzeszowski. Po diugiej wojnie światowej 
mieściła się tutaj szkoła rolnicza, 
a w pobliskich budynkach folwarcznych 
zorganiZowane było Szkolne 
Gospodarstwo Pomocnicze. Przed 
reaktywowaniem powiatu w 19'J9 r. brak 
było ~rodków finansowych na 
przeprowadzenie jego remonh.1. Z chwilą 

ukształtowania się władz powiatowych -
za starosty Zbigniewa Lenarta - zrodziła 

się inicjatywa, że na bazie Pałacu 
i Szkoh1ego Gospodarstwa Pomocniczego 
powstanie ośrodek uniwersytecki 
o kierunku agrobiznes albo biotechnologia. 
Ostatecznie z.v.yci.ężył ten drugi. 

Władze Uniwersytetu Rzeszowskiego 
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msza święta w supraślskim 
kościele i cieple słowa ksi
ędza Andi·zeja - probosz
cza parafii. 

Przekroczenie granicy 
odbyło się sprawnie 
i uświadomiło nam, że zbli
żamy się do Wilna - miasta 
bliskiego A.MlckiewicZO\-vi, 
J.Słowackiemu, J.Lelewelo
wi J.Piłsudskiemu oraz 
Cz. Miłoszowi. Muzeum 
twórcy poematu 11Grazy
na", Jiczne obiekty sakral
ne: prawosławne 

i katolickie, obok tradycyj
nej i nowoczesnej zabudo-
wy miasta wskazywały na 
różnorodność kultur mieszkającej 

w nim lud ności, zróżnicowanej pod 
względem narodowościowym. 

Nasza przewodniczka pol-
skiego pochodzenia, doskonal.e znająca 

przeszłość i uroki Wilna w interesujący 

sposób przedstawiła historię Litwy 
i działalność zasłużonych rodaków. 

Duże wrażenie wywarł na nas cmentai·z 
na Rossie. Oddaliśmy hołd Naczel
nikowi Państwa Polskiego, Józefowi 
Piłsudski.emu, składając biało-czerwoną 

wiązankę na płycie grobu Matka i Serce 
Syna. Wśród wielu ah·akcji szczególną 

uwagę zwróciły obiekty: Katedra, kości
ół św.Piotra i Pawła, św. Kazimierza 
i św. Anny oraz miejsca w których 
mieszkał i był więziony Adam Mic
kiewicz. Niezwykłym przeżyciem było 
spotkanie z Matką Boską Ostrobramską. 
W ten długi weekend spędzony za pół
nocno-wschodnią granicą dominował 

na ulicach Wilna nasz język polski. 
Tak jak my, wielu rodaków z różnych 
regionów kraju wybrało się do litew
skiej stolicy. 

Ostatni dziel'\ przeznaczyliśmy 

na zwiedzanie Troków - dawnej sto.Ucy 

postarały się o ś.rod.ki finansowe i po 
dwóch latach remontu można stwierdzić, 
że budowla ta sprzed stu laty upodabnia 
się do pierwowzoru. Jego zewnętrzna 

sb·ona, a szczegóh1ie wnęh-ze tego Pałacu 
odnawiane jest pod kierunkiem nie tylko 
konserwatora wojewódzkiego, ale 
tutejszego mieszkańca wsi p. Franciszka 
Śnieżka. Mimo zbliżania się tej osoby do 
90-tki zachowal wyśmienitą pantięć 
i wiedzę o ptzeszłości pałacu, gdyż od 
maJego dziecka „buszowal" po tym 
budynku, a kiedy stał się dorosłą osobą, 

najpie1w był ogrodnikiem u pana 
ru:abiego, a później nauczycielem zawodu 
w mjejscowej szkole rolniczej. Rodzina 
jego od XIX wieku była związana 

~ rodziną Tyszkiewiczów, a ojciec Szymon 
Snicżek był w okresie międzywojennym 

lokajem. Nic dziwnego, że władze uczelni 
zainteresowały się tą osobą i poprosiły go 
o pehlienie funkcji społecznego inspektora 
nadzom. 

Dzisiaj p. Franciszek nie tylko pilnuje 

Litwy. Tu zauroczył nas prastary za
mek Giedymina na wyspie, zbudowany 
z czerwonej cegły, według śre

ditiowiecznych wzorów. Zwiedzając go, 
wzbogaciJiśmy wiedzę o dynastii 
Jagiellonów, poznaliśmy jej styl życia, 
fom1y rozrywki, prowadzenie dyplo
macji i wpływ na inne narody. 

Czymś zupełnie nowym dla 
nas była b·ocka świątynia Karaimów 
oraz poznanie kultury codziennego 
życia jej wyznawców. 

W drodze powrotnej 
wspominaliśmy 11ie tylko wspaniale, 
wileńskie budowle i ich niepowtarzalne 
wnętrza, ale ró\.vnież smaczną i obfitą 

kuchnię litewską: chłodnik znany nam 
z „Pana Tadeusza", cepeliny i wileński, 
czarny chleb o specyficznym smaku. 
Niepowtarzalne bursztyny, przewod
niki turystyczne oraz zdjęcia pozwolą 
nam powracać myślą na trasę wyciecz
ki i malownicze ulice WUna. Ten czyn
ny wypoczynek ilie tylko zregenerował 
nasze siły, lecz także ugruntował 

wiedzę o przeszłości .i zachęcił do po
dejmowania następnych wypraw 

A.CHRZĄSTEK, J.JADACH 

remontu pałacu, ale pełni także rolę 

kustosza i przewodnika dla wszystkich 
ciekawskich os6b. Cieszy się bardzo, że za 
jego życia budynek ten stanie się 

\.vi.zytówką i okazem dla turystów. 
Z tutejszym „pałacem" zrodziły się 

nie tylko legendy, ale także inne 
opowiastki i anegdoty. Jedna z nich 
opowiada: „Pr.led kilku latv zadzwoniła 
do kolbuszowskiego staro;ty p. Beata 
Tyszkiewicz. Wyszła z pxopozycją 

wynajęcia tego Pałacu. Chciała 

zorganiZować w nim emopejski zjazd 
rnonard1ów. Starosta ·wyraził zgodę, a le 
pod wanmkiem, że i1.ie musi sprowadzać 
tyd1 monarchów, gdyż w tutejszej szkole 
ma.my ich na miejscu. Pani Beata mówi: 
jak to na miejscu? A tak! Mamy Cesarza -
zastępca dyrektora szkoły, Królową -
profesorkę od informatyki, a jak trzeba 
będzie Książka, to też się znajdzie!" . 

(MP) 
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ZMIANY ORGANIZACYJNE 
SZKOŁ V ROLNICZEJ 

W WERYNI W LATACH 
1946- 2006. 

Historia szkoły rolniczej w Weryni 
nierozerwalnie związana jest z rozwojem 
oświaty rolniczej na terenie powiatu kol
buszowskiego. Powstanie tego typu pla
cówki oświatowej poprzedził rozwój 
pozaszkolnej oświaty rolniczej, której in
stytucjonalna działalność na terenie na
szego powiatu sięga końca XIX wieku. 
Dopiero jednak po TI wojnic światowej 
idea funkcjonowania takiej placówki 
oświatowej w powfo.'Cie kolbuszowskim 
mogła zostać zrealizowana. Z lnicjatyv.1ą 
w tej sprnwie wystąpił pochodzący z We
rynl starostn kolbuszowski Michał My
tych. Nowa „władza ludowa" wyraziła 
zgodę na utworzenie Powiatowej Szkoły 
Gospodo.rstwa Wiejskiego w Weryni 
i gminnych szkól rolniczych w Sokoło

wie, Dzikowcu f lwiskach. Jedno
cześnie na podstawie dekretu Ministra 
Rolnich\'a i Reform Rolnych z dnia 7 mar
ca 1945 roku z parcelowanych dóbr hra
biego Jerzego Tyszkiewicza wydzielono 
65 ha ziemi, które jako tzw. Resztówkę 
postanowiono przeznaczyć na potrzeby 
przyszłej szkoły rolnic-Lej w Weryni. Po 
załatwieniu wszystkich spraw formal
nych 1 września1946 roku Wydział 
Oświaty Rolniczej Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Rzeszowie powołał 
Państwowe Gimnazjum Gospodarstwa 
Wiejskiego w Weryni, powierzając 

kierowanie placówką inż. KamJJowi 
Kędzierskiemu. Dla 31 przyjętych 

uczniów 3 Listopada rozpoczął się 3- letni 
okres nauczania w bard zo h·udnych po
wojennych warw1kach. 

Z dniem 1 września 1948 roku na
zwę szkoły zmieniono na Państwowe Li
ceum Rolnicze 1 stopnic n'iwnież o 3 -
letnim programie nauczania, przeksztako
ne w dwa lata później w petną szkołę 
średnią o 4- letnim programie nauczania. 
Ten cykl kształcenia w 1957 roku przedłu

żono do lat pi~iu w ramach Państwo
wego Technikum Rolniczego ( w 1951 
roku nazwę Liceum Rolnicze zmieniono 
na Technikum Rolnicze). Tym zmlanom 
organizacyjnym towarzyszył pewien nie
wielki rozwój bazy materialnej mln. wyre
montowano i zaadaptowano na potrzeby 
szkoły Pałac, zclckb-yfikowano szkołę i in
ternat przy którym w 1957 wybudowano 
nowoczesną kuchnię, zaś rok wcześniej 

oddano do użytku Dom auczyciela. 
Lata 60 i 70 to bez wątpienia najlep

szy okres w historii szkoły. Decyzją 

WRN w Rzeszowie w 1962 roku otwarto 
Wydzin1 Korespondencyjny Technikum 
Rolniczego a cztery lata później w jego 
miejsce Technikum Rolnicze Z.aoczne 
realizuj ące 4- letni pro.gram nauczania. 
Rozwijało się także szkolnictwo zawodo
we. Na mocy decyzji władz 

Z•EM•A 
KOLBUSZOWSKA 

oświatowych 1 września 1972 roku do 
Weryni przeniesiono z Kolbuszowej Za
sadniczą Szkołę Ogrodniczą o 2- letnim 
programie nauczania. W roku szkolnym 
1974/75 utworzono Zasadniczą Szkołę 
Mechanizacji Rolnictwa a rok później Za
sadniczą Szkolę Rolniczą. a podbudo
wie zasadniczych szkół rolniczych od 
1973 roku w Weryni funkcjonowało 3- let
nie Technikum Rolnic.le. Tak dynamicz
ny rozwój placówki sprawił, że 1 
stycznia 1976 roku decyzją Wojewody 
Rzeszowskiego powołano Zespól Szkół 
Rolniczych w WerynJ, w sklad którego 
oprócz isbuejących do tego czasu typów 
szkól miejscowych weszły szkoly rol-
1u.cze działające na terenle powlatu kol
buszowskiego oraz w Kamieniu 
i Trzebosi. W następnych latach nastąpi ł 

dalszy organizacyjny rozwój placówki. 
Już w roku szkolnym 1976/77 utworzo
no 5- letnie Technikum Hodowlane 
a w nas tępnych latach Policealne 
Studium Zawodowe o specjalności ho
dowla zwierząt i Zasadniczą Szkołę Ho
dowlaną. W 1978 roku rozszerzono 
możliwości zdobywania wiedzy w trybie 
zaocznym poprzez powołane Średnic 
Studium Rolnicze. 

Rozwój organizacyjny placówki 
w omawianym okresie był możliwy 

dzięki rozbudowie bazy materialnej 
szkoły i to zarówno części dydaktycznej 
jak i produkcyjnej gospodo.rstwa pomoc
niczego. W 1963 roku wybudowano no
wy obiekt o charakterze dydaktyczno -
admlnistracyjnym wraz z saJą gimnastycz
ną o wymiarach 9x 18 m. 
( takiego obiektu nie posia.dala żadna 

szkoła w Kolbuszowej ). Zwolnione po
mieszczenia w Pałacu przeznaczono na In
ternat. W kil.ka Jat później ( w 1971 roku) 
młodzież otrzymała nowy budynek inter
natu składający się z 56 czteroosobowych 
pokoi, świetlicy oraz stołów.kl . .Rozwijała 

się także infrastruktura p lacówki; zmoder
nizowano sieć energetyczną, obiekty 

szkolne podłączono do gazociągu 
i wodociągu miejskiego, a w trosce 
o środowisko w połowie lat 90 wybudo
wano także lokalną biologiczną oczysz
czalnię ściekową. 

Wyrazem uznania dla szkoły było 

nadanie jej w 1974 roku imienia Komisji 
Edukacji Narodowej i sztandaru ufundo
wanego przez Komltet Rodzicielski. 

Szkoła od początku istnienia była 
ściśle związana z,e swoim środowiskiem. 
Kształciła kadq kwalifikowanych rol
ników o różnych specjalnościach obej
mując edukaeją głównie młodzież 
wiejską z terenu powiatu , stwarzała 

także wa1·W1ki podniesienia kwalifikacji 
dorosłych pracujących w rolnictwie bądt 
w instytucjach z nim związanych. Łącz
nie tytuł wykwaJifikowanego rolnika na 
różnego rodzaju kmsach uzy~kało 
pomid 4,5 tysiąca osób. 

Przenuany, które nastąpiły w kraju 
po 1989 l'Oku wpłynęły na dalsze funk
cjonowanie szkoły, co znalazło wyraz 
w zmianach organizacyjnych. W roku 
szkolnym 1990/91 utworzone zostało Li
ceum Zawodowe o specjalności wiejskie 
gospodarstwo domowe. Wprowadzono 
nowe przedmioty, które miały zapewnić 
absolwentom właściwe przygotowanie 
do funkcjonowania w sektorze rolniczo 
- usługowym w wanmkach gospodarki 
rynkowej i zmieniającego się rynku 
pracy. Zrezygnowano natomiast z kszta
łcenia w takich zawodach jak rolnik- me
chanizator, ogrodnik i hodowca 
zwierząt. Duże zmiany w organizaeji pla
cówki nastąpiły w roku szkolnym 
1997 /98, kiedy utworzono w miejsce Li
ceum Zawodowego (ostatnia klasa opu
ściła mury szkoły w 2000 roku ) 
Technikum Żywienia i Gospodarstwa 
Domowego oraz Liceum Agrobiznesu, 
które miało umożliwić mJodzieży pełniej

szy dostęp do nowych kierunków na
uczania. Jednocześnie w tym samym 
roku szkolnym zakończyło swoją dzia:lal-



ność Zaoczne Techniktm1 Rolnicze. W 
efekcie tych zmian pod koniec lat 90 w 
sklad Zespołu Szkół Rolniczych w Wery
ni wchodziły; Technikum Rolnicze, Li
ceum Agrobiznesu, Technikum Żywienia 
i Gospodarstwa Domowego oraz Zasad
rlicza Szkoła Zawodowa o specjalności 
mechanik- operatór pojazdów i maszyn 
rolniczych. W Sllmie w Zespole w tym 
okresie uczyło się okolo 500 uczniów. 

Kolejny etap zmian w organizacji 
szkoły związany jest z reformą systemu 
oświaty wprowadzoną w kraju od 1998 
roku. W roku szkolnym 2002/03 w na
szej szkole pojawił się pie1wszy rocznik 
młodzieży gimnazjalnej. Na jej potrzeby 
urnchomiono nowe typy szkół ; Liceum 
Profilowane o specjalności ekonomiczno 
- adminlsh'aC)jnej i usługowo - gospodar
czej, Technikum Agrobiznesu i Tech
nikum Żywienia, a w Zasadniczej Szkole 
Zawodowej utworzono nowy kierunek -
kucharz małej gastronomii. 

W tej sytuacji szkoła , już jako p la
cówka samorządowa ( od 1 stycznia 
1999 roku ), zmieniła nazwę na Zespół 
Szkół A!,'I'Otechniczno - Ekonomicznych 
w Weryni. Brak w nazwie określenia „ 
rolnicza" nie był przypadkowy. W 2004 
rnku mury szkoly opuścili osta tlli absol
wenci Tedmikum Rolniczego, a w kl.asie 
zawodowej specjalność mechanLk - opera
tor pojazdów i maszyn rolniczych za
stąpiono kie1unkiem monter - instalator 
urządzeń technicznych w gospodarstwie 
wiejskim. W rok później pożegnano absol
wentów ostatnich klas Technikum Ży
wienia i Gospodarstwa Domowego oraz 
Liceum Ag1·obiznesu. 

Zamykając tymi faktami pewien 
etap w swoim rozwoju szkoła mogła po
szczycić się ponad 8500 absolwentów i 
wieloma osiągnięciami uczniów w zakre
sie wiedzy rolniczej. 

Wyrazem uznania dla pracy i 
osiągnięć szkoły rolniczej w Weryni była 
wizyta Pani Jolanty Kwaśniewskiej , żo
ny Prezydenta RP Aleksandra Kwaśniew

skiego w placówce w dniu 17 wrześn ia 

2000 roku. Pani Kwaśniewska zwiedzi
ła mill. pracownię komputerową, którą 

szkoła otrzymała w ramach programu „ 
Internet w Szkołach - Projekt Prezydenta 
RP" i przekazała list od Prezydenta. W li
ście tym znalazły się następujące słowa: 
„ Nie sposób przecenić znaczenia, Wa
szego Zespołu Szkół, rtie tylko dla 
rzeszowszczyzny. Mury tej Szkoły 

istniejącej znacznie ponad pół wieku opu
ściły tysiące absolwentów o bardzo 
różnych specjalnościach. Rad jestem, że 
stale doskonalony jest i unowocześniany 
proces dydaktyczny, rozszerzane zajęcia 

pozaszkolne, a kierunki kształcenia -
lepiej dostosov.-ywane do społecznych po
h·zeb." 

W tym samym roku miało miejsce 
jeszcze Jedno wydarzenie, które znacząco 
wpłynęło na losy Zespoh1 Szkół w Wery
ni. W dniu 21 marca 2000 roku zawarte 
zostało porozllmienie pomiędzy Po
wiatem Kolbuszowskim a Wyższą 
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Szkołą Pedagogiczną w Rzeszowie. Na 
mocy tego porozumienia uczelnia na ba
zie wybranych obiektów Z.espołu Szkół 

Rolniczych w Weryni zobowiązała się 

uruchomić zajęcia naukowo - dydaktycz
ne. Powiat przekazał uczelni Palac ( znaj
dowały się w nim pomieszczenia 
dydaktyczne i mieszkania nauczycieli na
szej szkoły ), budynki i 5 ha gruntów rol
nych gospodarstwa pomocniczego i 
udostępnił internat szkoły dla pob'zcb 
studentów. W porozumieniu zagwaran
towano, że „ Równolegle z zajęciami 

dydaktycznymi studentów przebiegać 

będzie proces dydaktyczny w Zespole 
Szkół Rolniczych w Weryni. Uczelnia -
na podstawie dodatkowych porozumie1'1 
- będzie sprawować opiekę nad tym 
procesem". 

Tego samego roku, 4 paidziemika w 
murach szkoły po raz pierwszy za
brzmiała pieśń „Gaudeamus igitur" 
studentów studiów licencjackich stacjonar
nych stucUujących biologię ( specjalność 
agrnbiologia).Udostępniony uczelni inter
nat w 2005 roku został przekazany na 
mocy decyzji samorządu powfotowego 
Uniwe:rsytetoWi Rzeszowskiemu i prze
kształcony w dom studencki. Obecnie 
szkoła w Weryni korzys ta tylko z niewiel
kiej części tego obiektu. 

Przekształcenia organizacyjne i przy
stosowanie bazy materialnej do nowych 
zadań świadczy o tym, że szkoła aktyw
nie włączyła się w proces reformy sys
temu oświatowego. Cze1piąc z 60 -
letniej h-adycji oraz nowych moiliwości 

s tara się jak najlepiej określić swoje miej
sce na f}'Ilku oświatowym, by móc do
brz.e służyć obecnym i przyszłym 

pokoleniom naszego społecze1'1stwa . 

JANUSZ SKOWROŃSKl 

PS. W artykule wyko.rzys tano min. publi
kację poświęconą SO rocznicy utwo
rzenia szkoły rnh1iczej w Weryni 
wydaną pod redakcją Mariana Piórka. 

ZJAZD JUBILEUSZOWY ABSOL
WENTÓW ZSAE W WERYNI 

20 maja 2006 1". odbył się w Zespole 
Szkół Agrotechniczno-Ekonomicznych 
Zjazd absolwentów z lat 1946 - 2006. 

Impreza rozpoczęła się uroczystą 

mszą św. w uliejscowym kościele. Głów
nym celebrantem był ks. Kazimierz 
Szkaradek dziekan kolbuszowski 
a także: ks. pik. Robert Mokrzycki -
kapelan WP z Warszawy, 
ks. o. Czesław Bieleń - Zakon Paulinów 
w Chorwacji, ks. Stanisław Wójcik -
proboszcz parafii w Wery.ni. 

Na zjazd p1·zybyło około 250osób, 
jednakże w latach 1946 - 2006 mury 
szkoly opuściło ok. 9000 absolwentów. 

MP 
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SZKÓŁKARSTWO LEŚNE 

Odnawianie lasu, czyli zastępowa
nie starego pokolenia nowym, może 
się odbywać na dwa sposoby; bądź to 
poprzez odnowienie naturalne bądź 
przez od nowienie sztuczne. Odno
wienie naturalne uzyskiwane jest 
przez obsiew dojrzałego drzewostanu 
znajdującego się w bezpośrednim 
sąsiedztwie powierzchni odnawianej. 
W miejscach gdzie taki sposób uzy
skania odnowienia jest niemożliwy do 
realizacji z różnych względów, leśnicy 

stosują drngą z metod odnowienia -
odno\'.rienie sztuczne. Do tego celu uży
wa się specjalnie wyhodowanych sadzo
nek których produkcja odbywa się 
w miejscach zwanych szkółkami leśny-
mi. 

Zebrnne w odpowiednim ter
minie szyszki i owocostany z drzew 
i drzewostanów specjalnie wyselekcjo
nowa nych, są źródłem nasion 
dających początek życia młodym. 
drzewkom. 

W szkółce leśnej w Świerczo
wie, przygotowa11e wcześniej nasiona 
(każdy gatunek wymaga innych za
biegów pobudzających nasiona do 
kiełkowania) zostają wyslane na po
lach uprawnych zwanych dalej kwatera
mi lub w skrzyniach inspektowych 
czyli tzw. inspektach. Przykryte 
cienką warshvą ziemi oczekują, aż 

wiosenne słoń.ce ogrzeje glebę i zaczną 
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kiełkować. Siewki są bardzo wrażliwe 
na niekorzystne warunki pogodowe, 
a w szczególności na suszę, dlatego 
też zapevvnienie im pravvidłowych wa
runków wilgotnościowych jest sprawą 
priorytetową. Ze względu na dużą 

przepuszczalność gleb w szkółce 

w Świerczowie, obiekt ten został wy
posażony w system nawadniający zwa
ny deszczownią, który pozwala na 
bardzo precyzyjne dozowanie niezbęd
nej ilości wody w zależności od po
trzeb na poszczególnych kwaterach 
czy też w inspektach. 

Aby sadzonki były zru·owe 
i wyrośnięte, przed siewem miejsca, 
w których będą rosły na szkółce przez 
najbliższy okres, są zasilane naturab1y
mi nawozami organicznymi, a podczas 
wzrostu co jakiś czas zasilane są od
powi.ednimi składnikami pokarmowy
mi w postaci wielosklaru1ikowych 
nawozów mineralnych. 

W zależności od gatunku 
i przeznaczenia hodowa ny materiał 

sadzeniowy roś.nie w szkóke od jedne
go roku do czterech lat. Wszystkie 
sadzonki mają odpowierutie 
oznaczenie, np. syntbol „Św 1/1" to 
dwul.eh1ie sadzonki świerka pospolite
go, szkółkowane po pierwszym roku. 

Wczesną wiosną kiedy po
goda się ociepla, w szkółce leśnej 

panuje największy mch, bowiem 
wiosna to najbardziej odpowiedni 
okres na sadzenie drzew i. krzewów . 

Rokrocznie na tereny leśne 

będące w zarządzie Nadleśnictwa Kol
buszowa trafiają setki tysięcy młodych 

drzewek, których zadaniem jest utrzy
manie trwałości ekosystemów 
leśnych. Ponadto, coraz więcej osób 
prywatnych decyduje się na zalesienie 
własnych grun tów. Do tego celu uży
wają również sadzonek wyhodowa
nych w Świerczowie. Oprócz hodowli 
gatunków typowo leśnych, w Świer
czowie zajmuje się również produkcją 
kilkunastu gatunków ozdobnych 
takich jak tuje, cyprysiki, azalie itp. 

ANDRZEJ GRABIEC 
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Europejski Fundusz Społeczny 

Stowarzyszenie Na Rzecz Rozwoju Powiatu Kolbuszowskiego „NIL" 
wraz z 

Ośrodkiem Szkolenia Zawodowego Jerzy Czerwiński 

Ogłaszają nabór na BEZPŁATNE szkolenia, adresowane do rolników i domowników, którzy ukończyli 16 lat, 
w zakresie: 

OPERATOR KOPARKI 
OPERATOR ŁADOWARKI 

OPERATOR WÓZKÓW WIDŁOWYCH 
OPERATOR WALCÓW DROGOWYCH 
OPERA TOR KOPARKO-ŁADOWARKI 

OPERATOR URZĄDZEŃ DŹWIGNICOWYCH 

Zapisy przyjmowane są w biurze Stowarzyszenia 11NIL" 
ul. Jana Pawła II 8 (budynek warsztatów Zespołu Szkół Technicznych), 36 - 100 Kolbuszowa tel. (017) 2270 258, 

(017)2271 448 
Projekt współfinansowany przez Unię Europejską ze środków Europejskiego Funduszu Społecznego i budżetu 

państwa 
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NOWE PRODUKTY KREDYTOWE BANKU SPÓŁDZIELCZEGO W KOLBUSZOWEJ 

Bank Spółdzielczy w Kolbuszowej realizując oczekiwania naszych klientów wprowadza nowe oferty kredytowe dla klientów 
indywidualnych w postaci: Kredytu „Szybka Gotówka" oraz Hipotecznego Kredytu Konsumpcyjnego. 

Kredyt „Szybka Gotówka" to niskie i. stałe oprocentowanie, uproszczone procedury oraz możliwość otrzymania kredytu bez 
poręczycieli. Decyzja kredytowa podejmowana jest w ciągu 24 godzin, od dnia złożenia wniosku o udzielenie kredytu. Minimalna 
kwota kredytu jaką można oh·zymać to 500zł, natomiast maksymalna wynosi 5 OOOzł. Kredyt udzielany jest na okres 12 miesięcy. 

Spłata kredytu następuje w równych ratach miesięcznych . Podstawową formą zabezpieczenia kredytu jest weksel i.n blanco. 
Pracownicy Jednostek Samorządowych, Jednostek Państwowych, Sądu, Prokuratury, Straży Pożarnej oraz Służby Z.drowia 
otrzymują kredyt na podstawie oświadczenia Wnioskodawcy o zatrndnieniu i wysokości wynagrodzenia. Kredyt jest udzielany na 
cele konsumpcyjne, bez konieczności udokumentowania jego wyk01·zystania. 

Hipoteczny kł-edyt konsumpcyjny udzielany jest na dowolny cel, nie związany z prowadzoną działalnością gospodarczą lub 
prowadzonym gospodarstwem roh1ym. Kredyt nie wymaga udokumentowania wykorzystania środków, jednakże cel kredytu musi 
zostać określony w umowie kredytu. Okres kredytowania ustalono do 15 lat. Minimalna kwota kredytu wynosi 20 OOOzł, natomiast 
maksyma.ma kwota kredytu 100 OOOzt. Kwota kredytu nie może przekraczać 60% wartości nieruchomości lub ograniczonego prawa 
rzeczowego, stanowiącego prawne zabezpieczenie spłaty kredytu. Do kredytu w wysokości do 80 OOOzł włącznie stosuje się 
przepisy ustawy o kredycie konsumenckim. Bank gwarantuje niskie koszty obsługi kredytu oraz brak opłat za wcześniejszą spłatę 
kredytu. 

Kredyt konsumpcyjny udzielany jest na bieżące poh·zeby konsumpcyjne Kredytobiorcy, bez konieczności udokumentowania 
ich wykorzystania. Bank zapewnia ah·akcyjne oprocentowanie kredytu wedlug zmiennej stopy procentowej. Minimalna kwota 
kredytu wynosi 500zł, a maksymalna 80 OOOzł. Okres kredytowania od 6 miesięcy do 72 mies i ęcy. Przy wcześn i.ejszej spłacie 

kredytu w części lub w całości, Bank nie pobiera dodatkowych opiat. 
Jeżeli o kredyt ubiega się małżeńsh-vo, do ustalenia wysokości kredytu przyjmuje się łączne dod1ody małżonków. 

Wnioskodawca może ubiegać się o kredyt wspólnie z innym.i osoba.mi np. dziećmi, rodzicami, innymi członkami rodziny, bądź 
osobami prowadzącymi z Wnioskodawcą wspólne gospodarstwo domowe. Istnieje możliwość odstąpienia od ustanowienia 
prawnego zabezpieczenia ki:edytu, jeżeli kwota kredytu nie przekracza 3-kromości miesięcznych dochodów netto Wnioskodawcy 
lub kwoty 5 OOOzł. Rozpatrzenie wniosku i podjęcie decyzji kredytowej następuje w te1minie 2 dni roboczych. 

Szczegółowe informacje dotyczące kredytowania można uzyskać w Banku Spółdzielczym w Kolbuszowej oraz Oddziałach BS 
w: Cmolasie, N iwiskach i Majdanie Królewskim. 
Tel . 22 72 659, 22 71 752, 22 71 062, 22 70 251. 

OGŁOSZENIE O PRZETARGU 

Burmistrz Kolbuszowej ogłasza I publiczny przetarg ustny nieograniczony na spIZedaż nie1uchomości gruntowej własności 
Gminy Kolbuszowa . 
Przedmiotem przeta.it,>u jest : 
Niezabudowana nieruchomość gruntowa położona w Kolbuszowej Górnej przy drodze krajowej nr.9 Rzeszów - Radom , oznaczona nr. 
ew. dZlałki 4285/18 o pow. 3582 m2 , objęta Kw 21820. Działka w kształcie nieregulamego prostokąta , porośnięta rośHnnością dziko 
rosnącą . Od sb·ony południowo - wschodniej dzialka graniczy z dzialk.:1 zabudowaną budynkiem uslugowym , z pozostalych sb·on gi.-unty 
nie-zabudowane . Przez działkę przebiegają dwie linie energetyczne i wzdłuż drogi krajowej posadowione są trzy słupy elektryczne .Przez 
środek działki równolegle do drogi krajowej prowadzony jest wodociąg w 110 , a wzdłuż wschodniej granicy jest rów melioracyjny . Obszar 
w skład którego wchodzi przedmiotowa nieruchomość nie posiada miejscowego planu zagospodarowania pxzestrzennego . 
Sposób zagospodarowania przedmiotowej niemchomość został ustalony w decyZji o warunkach zabudowy nr. RG i GP - 7331/47 /05 
z dnia 23.08.2005 dla inwestycji pod nazwą „Budowa budynku usługowego handJowo - gasb'Onomicznego wraz z niezbędną infrasnuk
turą. 

Ciężary nie są ujawnione. 
z ceną ·wywoławczą : 38 OOO zł I cena netto I 
Sprzedaż przedmiotowej niemchomości podlega opodatkowaniu według stawki 22% podatku Vat . 
Pi:zetarg odbędzie się w dniu 30.06. 2006 r. o godzinie 10 - tej w sali nr. 1 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Kolbuszowej ul. Obr. Pokoju 
21. 
Wamnkicm przystąpienia do pn:etargu przez osoby fizyczne i prawne jest wpłacenie wadium w wysokości 20 % ceny wywoławczej tj . kwo
tę 7600 zł I siedem tysięcy sześćset I najpóźniej na 3 dni przed p1:zeta.rgiem tj. do dnia 26.06.06r. przelewem na konto Gminy Kol
buszowa w Banku Spółdzie.lczym w Kolbuszowej Nr. 20 9180 0008 2001 0001 7i92 0001 . 
Wadium zwraca się niezwłocznie po zakończeniu przetargu , z wyjątkiem wadium wpłaconego przez uczestnika , któ1y wygrał przetarg -
zostaje zaliczone na poczet ceny nabycia , która płatna jest w całości przed zawarciem umowy notruia~1ej i nie podlega rozłożeniu na raty. 
Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia się uczestnika , który wygrał przetarg od zawarcia umowy. 
Przetarg przeprowadzony będzie na zasadach określonych w Rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 r. w sprawie spo
sobu i hybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości /Dz.U. Ni:. 2(J7 poz. 2108 /. 
Z1sb:zega się prawo odstąpienia od przetargu w uzasadnionych przypadkach. 
Szczegółowych tnfo1macji o przetargu i jego przedmiocie można uzyskać w Urzędzie Miejskim w Kolbuszowej w pokoju nr. 15 lub 
telefoni.cznie pod nr 2271 - 333 w godzinach 8 - 15 -tej. 
Zawarcie umowy notatiamej "'rilmo nastąpić w temlinie 21 dni od dnia przeta.i·gu, której koszt ponosi nabywca. 

BURMISTRZ KOLBUSZOWEJ 21 
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CENTRUM HANDLOWE 

Do Państwa dvspozvcJ • 

DOLNA KONDYGNACJA: Neonet (AGD, 
RTV), Art.elekt1Yczna, 1001 
Drobiazgów (serwisy obiadowe, 
sztućce, plastlkl itp.), Kwiaciarnia, 
Pasmanteria, nowo otwarte stol~ko 
„Kora" (ręczniki, pościel). 

PARTER: Art. spotvwcze, Chemia 
gaspodarcza,Usługlfoto,Kantor 
wymiany walut, Bankomat, Stoisko 
monopolowe. 

I PIĘTRO: ldzlli damska. męS11a, 
Obuwie d_.. I m•skla, 
Zabawki, llllllltllli, P•ląlld 

~~-okollcznośctowe, lllZllWlla perfm, 
Art. szkolne I ••ll'lllcze, świat 
dziecka, Blżuteda, 

li PIĘTRO: SpecjallstJczne gabinety 
lekarskie, Badania USG, EKG, Gabinet 
glnekologlcznv, Gabinet rehabllltacnnv 
(fizykoterapii), Gabinet plelęgnlarskl, 
Analityka, Ubezpieczenia Generali 

ZAPRASZAMY NA I/DANE ZAKUPY!!! 
www .sklepy .orzech.com.pl 

TOWARZYSlWO UBEZPIECZEŃ I REASEKURACJI SA 

ROK ZAŁOŻENIA 1920 

OFERUJEMY OCHRONĘ UBEZPIECZENIOWĄ: 

• "ł'. • LAM:lt.=ł"~ ~~ 
• lfr'ł1::tli'::I ~ nr:~.~~~ 

• •• 
• ~~~ 

STACJI IGNTlłOLI PCMAZD6w 
KOLBUSZOWA GÓRNA 275 

TEL/FAX 017/ 22 73 466, O 500 170 30 
~ 

~~~c@llDc~ : " ' 
~&@OOJc ~~W 



profesjonalne vldeofllmowanle I fotografowanie wszelm nczystokl 
zditcia kolorowe i czarno·biale wykonywanie zdjtć amatorUkll: 
kolorowych I czarno-blalYcb na papierze btyszczącym I matowym 
przegrywanie kaset VIDEO na DVD niskie ceny! 
zapraszamy do korzystania z naszych usług ~~ 

Jan Ciclioń ( 1 .... .., 1 jf1TTI,~ _ 
"'- JLJDDi~. 

STVD10\ L~ fi~~~ "'= . ___ jQ/7 

FOTO· VIDEO 
56-100 Kolbuszowa. ul. WOJslla Polskiego 10 
tel. 017/ 22 71 687, tel. llom. o 692 550 582 

Kolbuszowa, ul. J. Bytnara 33 
(naprzeciwko Szkoły Zawodowej pod lotkiem) 

KRZEWY LIŚCIASTE, IGLASTE, BYLINY • PROJEKTOWANIE i PilELĘGNAUA OGRODÓW 

~,.....~ .... 
Teresa i Grzegorz Miłoś 

36 - 145 Widełka, Kupno 498 
obok Ceramiki Wienerberger 

tel. O 608 744 978 gosp _szkolkarskie@op.pl 

Zapraszamy od poniedziałku do soboty w godzinach od 8do19! 




